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Bieda An
Szereg pism trapi się nie na żarty przy­

szłością Angiji. Zdania są jednak podzie­
lone. Niektóre pisma („Kurjer Poranny1' 
w  Warszawie, „Ili. Kurjer Codr." w Kra­
kowie, „Czas") wyrażają przekonanie, że 
się Angija podniesie ze swego upadku 
i powetuje straty. Socjalistyczne organy — 
przeciwnie — są pewne, że przyszła „osta­
tnia godzina" na tę kolebkę kapitalizmu 
i raczej-by jej — twierdzą — pisać testa­
ment należało, niż myśleć o ratunku. Naj­
dalej poszło sanacyjne i równocześnie dy­
ktatorskie „Słowo Polskie", które już 
przed miesiącem, nie mogąc strawić pow­
stania w Anglii znienawidzonej „koalicji 
parlamentarnej", pisało:

„Żadna koalicja parlam entarna nie 
zdoła uratow ać imperialnego ustroju 
TT. Rrytanji. Na naszych oczach ustrój 
ten przechodzi do historycznej prze­
szłości".

Więc — amen! Koniec W. Brytanji!
W pośrodku stanął .roztropny" poseł 

Ozjasz Thon, który w „Nowym Dzienniku" 
próbuje oświadczyć się za jedną z tych 
dwu stron i nie może. Przyznaje, że „nie 
jest wykluczonem", iż „nadszedł kres na 
Imperjum brytyjskie", ale go detonuje to, 
że nie w ten „nagły sposób potęgi świa­
towe upadały".

Możemy się więc jeszcze doczekać, że 
jakiś „Kurier Czerwony", albo inny „Ku­
rjer" urządzi plebiscyt wśród czytelników  
na temat, czy się Imperjum Brytyjskie 
utrzyma, czy ńie, — czy Angija stanie się 
kolonją francuską lub amerykańską, czy 
też uratuje swą niepodległość... Bo temat 
jest emocjonujący, a sanacyjna prasa nie 
m a  skrupułów, gdy ma okazje do „zainte­
resowania" czytelników.

Zresztą w sprawie kryzysu angielskie­
go można tylko zgadywać. Bo przewidzieć 
przyszłości niepodobna. W szystko jest mo­
żliwe: i koniec Imperjum angielskiego i na 
wet daleko posunięte zubożenie angiel­
skiej wyspy. Historja uczy, że niema w ie­
czystych potęg na tej ziemi... Potężne, 
wspaniałe Imperjum hiszpańskie zniknęło 
na skutek ewolucji. Z tego olbrzymiego 
organizmu państwowego potworzyły się 
nowe państwa. Czy ten sam los nie czeka 
na Imperjum Brytyjskie?

A, jeśli chodzi o daleko posunięte zu­
bożenie kraju po okresie dobrobytu, to 
przydarzyło się to właśnie samej Angiji... 
Druga połowa 16-go wieku i pierwsza po­
łowa 17-go zaznaczyły się w Angiji szcze­
gólną nędzą. W miejsce rolnictwa wzięto 
się do chowu owiec. Żyzne role pozamie­
niano na pastwiska. Wełna szła do Holan­
dii. Masy chłopów popadły w nędzę. Boga­
ci wykupywali chłopów. Tomasz Morus 
w swej „Książce prawdziwie złotej", albo 
w „Utopji" pisze, że — „ o w c e  z j a d a ­
ł y  1 u d z i" .. .  Oczywiście w przenośnem  
znaczeniu. W sto lat jednak później Angija 
była znów bogatem państwem. Akt nawi­
gacyjny Cromwella dał jej flotę i — ko- 
lonje. Wspaniale wynalazki pozwoliły jej 
stworzyć wielki przemysł, w ielkie miasta 
i zgromadzić złoto.

Życie organizmów państwowych nie 
posuwa się po linji prostej. Raz się wzno­
si, to znów opada. Jednego tylko zjawiska 
historia nie zna: śmierci państwa zdrowe-

bieda Polski.
; go moralnie. Jeśliby Angija była skazaną 
| na śmierć, to wpierw musiałaby wymrzeć 
i chyba połowa Europy, nie mówiąc o Me­
ksykach, republikach południowo-amery­
kańskich, Chinach i  t. d., które stanowczo 
mniej od niej mają moralnego zdrowia.

W iec lepiej będzie nie emocjonować 
się losami Imperjum Brytyjskiego lub An­
giji. Emocjonujmy się losami Polski. Te 
towiem  są nam nieskończenie bliższe, 
a w tej chwili rysują się niewesoło... My­
ślimy o rządowej polityce gospodarczej! 

i Walka o równowagę budżetową posta­
wiła rząd przed paru miesiącami wobec 
konieczności ograniczenia wydatków pań­
stwowych. Pokazało się jednak, że to za- 
mało. Deficyt bowiem — choć mniejszy - -  
utrzymuje się nadal. Zwołanie — tak wcze­
sne — sejmu ma znaczyć, że rząd przystą­
pi do podniesienia podatków. Mają mu tc 
zawotować sejm i senat. Przy obecnym 
składzie naszego parlamentu nie ulega 
wątpliwości, że rząd otrzyma od niego 
wszystko, co zechce.

Tego się właśnie lękamy dla przyszło­
ści naszego życia gospodarczego... Jeśli 
podniesienie podatków okaże się koniecz­
ne (a tego nam jeszcze nikt nie udowod­
nił, w  każdym razie nie minister skarbu), 
to przy obecnem zubożeniu naszych war­
sztatów pracy i przy zaniku produkcji, trze 
ba się dobrze zastanowić,.którą kategorię j 
obywateli można pociągnąć do now ych1 
świadczeń bez narażania pewnych działów  
produkcji i handlu na załamanie się. Bo — 
obyśmy byli fałszywymi prorokami — wy­
daje się, że możności znalezienia nowych j 
źródeł podatkowych właściwie niema.

Sytuacja jest trudna i ciężka. Puls ży­
cia gospodarczego bije słabo. Stwierdza to 
nawet oczyszczony z pesymistów „Insty­
tut dla Badania Kcnjunktur". Nie przemy­
ślane należycie nowe podatki wraz z prze­
pisem o ściąganiu danin publicznych w na- j 
turze, mcgą nas sprowadzić na poziom ja­
kiejś murzyńskiej gminy o prymitywnych 
formach wymiany i ograniczeniu procesu 
gospodarczego do konsumcji, właściwie do 
zjadania plonów rolnych. Rzecz jednak 
w tem, że murzyni przynajmniej na ubra­
nie nie mają wydatków', gdy polska lud­
ność poza utrzymaniem życia musi jednak 
jeszcze choćby o ubraniu myśleć.

W. Z.

interwencja Ameryki na Dalekim Wchodzie
Nowy Jork, 24 września. Sekretarz stanu 

Stjir.son przesłał rządom chińskiemu j japoń­
skiem u nety  w sprawie zajść w Mandżurji. — 

i Treść tych not nie jest jeszcze znana.

Stany Z edn. wezmą czynny udział 
w zażegnaniu konfliktu,

Genewa, 24 września. Sekretarz stanu Stim- 
son przesłał Radzie L :gi Narodów telegram , 

jw  którym  potw ierdza odbiór -sprawozdania 
z posiedzenia R ady L g i  w spraw ie konfliktu 
chińsko-japońskiego. Stim son oświadcza, że 
rząd Stanów Zjednoczonych w zupełności soli­
daryzuje się ze stanowiskiem Rady Ligi Naro­
dów i zawiadamia Radę, iż rząd amerykański 
przesłł rządom japońskiemu i chińskiemu noty 
utrzymane w duchu podobnym do uchwały Ra­
dy Ligi. Donosi wreszcie Stimson, że u obu rzą­
dów poczynił kroki zmierzające do zaprzesta­
n ia  kroków  nieprzyjacielskich i w ykluczenia 
groźby dalszych konfliktów  i zapewnia, i i  bę­
dzie nadal zabiegał o przywrócenie pokoju. Ko­
ła zbliżone do generalnego sekretarja tu  Lig: N a­
rodów- w nioskują z tego telegram u, że Stany 
Zjednoczone wezmą czynny udział w zażegnaniu 
konflikt uchinsko-japońskiego.

Marsz na Gharbin wstrzymany.
Londyn, 24 września. Z Tokio donoszą: Rząd 

japoński wydał zarządzenie zaprzestania marszu
CTnr . n i m— — P

na Charbin i Taonan i wezwał wojska japońskie 
do odwrotu. Także Kirjni ma być ewakuowany. 
Pod okupacją, wojsk japońskich ma pozostać 
jedynie sfera kolei południowo-mandżur&kiej.

Chiny proszą Rosją o pośrednictwo.
Londyn 24 września. „Daily Herald” dowia 

duje się ze źródeł japońskich, że Chiny zwró­
ciły się do Rosji sowieckiej z prośbą o pośred­
nictwo w konflikcie japońsko-chińskim. Wedle 
ego samego źródła zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Karachan wyjechał już z Mos­
kw y ł znajduje się w drodze do Chin,

%

Nowa ostra neta Chin do JapsnjL
Londyn 24 września. Rząd nankiński prze* 

siał wczoraj rządowi japońskiemu trzecią notę, 
utrzymańb w tonie energicznym, w której żąda 
wycofania wojsk japońsikich z Mandżurji. Ko­
mitet wykonawczy Kuomintangu w  Naakinie. 
wydał proklamację, w której zwraca się z apt 
lem do wszystkich partyj, aby poparty rząd 
centralny w konflikcie z obcym najeźdźcą. Na 
proklamację rząd kantoński odpowiedział, że 
bez względu na dawne różnice udzieli rządowi 
nankińskiemu wszelkiego poparcia. Rząd nan­
kiński wzywa ludność, aby zachowała spokój 
i nie dopuszczała się aktów gwałtu w sfcosunktt 
do obywateli japońskich.

Stanowisko Niemiec woljec konfliktu.
Berlin, 24. 9. (PAT). Dzisiaj ukazał się nastę 

pujący kom unikat kół urzędowych: Już od ty ­
godnia nadchodziły do Europy z Dalekiego 
Wschodu wiadom ości o zbliżającej się k a ta s tro ­
fie m iędzy Jap o n ją  a, Chinami. Spraw y przybra­
ły pow ażny obrót dopiero z chwilą, gdy w zbu­
rzenie ogarnęło arm ję japońską. Japońscy  lo t­
nicy w ojskow i zaczęli rozrzucać po kraju  ode­
zwy, w zyw ające ludność japońską do w alki 
z Chinami. Lecz i  wówczas można się było spo­
dziewać polubownego załatw ienia konfliktu, 
ponieważ odpowiedzialne i inne wyższe in stan ­
cje obu k rajów  bezw ątpienia sobie tego życzy­
ły. Jeżeli mimo to  doszło do kryzysu , to  sta ło  
się to  dlatego, ponieważ dano się unieść fał­
szywie zrozumianemu patriotyzm ow i i pociąg­
nąć do naruszenia trak ta tu .

W  umowie w aszyngtońskiej 9-c:u mocarstw  
% 22. IX. 1923 r., do której potem i Niemcy 
przystąpiły,

JAPONJA WYZYSKAŁA DOGODNĄ 
CHWILĘ.

Japonja wyraźnie uznała integralność państwa 
chińskiego. Lecz Japon ja  na podstwie rozm y­
tych innych umów zajmuje Mandżurji wyjątko­
we stanowisko.

Jednakże trwałe obsadzenie Mandżurij przez

Japonję byłoby wbrew umowie waszyngtońskiej
i uprawniałoby do interwencji w szystk ie pań­
stwa, które umowę tę  podpisały. D otychczas 
niema żadnych podstaw do twierdzenia, że Ja­
ponja pogwałciła umowę waszyngtońską.. Mo­
żliwe jest, że m ają racię ci. k tórzy  tw ierdzą, 
że czas ku temu nigdy nie był tak pomyślny, 
jak obecnie, kiedy ani Ameryka, ani Angija, za­
jęte wielkiemi trudnościami gospodarczemu i 
finansowemi w własnych krajach, nie zaryzukują 
interwencji zbrojnej na wschodzie, a nadarza 
się sposobność zaanektowania całej Mandżurji 
północnej, a tem samem i wschodnlo-chióskiej 
kolei żelaznej. Argumentacja tego rodzaju jest 
chim erą polityków, zapatrzonych w  chwilę obe­
cną, zapom inających o fakcie, t e  aneksja Man­
dżurji nigdy nie mogłaby być zapewnioną praez 
Chiny i że stosunki chińsko-japońskie zatrute 
byłyby na zawsze. D la rezu lta tu  tego rodzaju 
nie opłaca się anektow ać Mandżurji.

WIELKI ŁUP JAPINJI.

Moskwa 24 września (PAT). Dzienniki mo* 
słrfewskie podają za -prasą chińską, że przy 
bom bardow aniu arsenału  mukdeńskieigo zginę­
ło 300 robotników. Wartość zajętego przez 
wojska japońskie w  arsenale uzbrojenia i amu­
nicji ocenjają na 100.000.000 dolarów.

Miqdzynaradsafy Trybunał fferoay 
O z ie iin ta y ,

Warszawa 24. 9. (Telef. w ł.)..Od 12 do 16 
października obradować będzie w  Hadz komi­
tet’ w ykonaw czy międzynarodowej organizacji 
dziennikarskiej. W  Pałacu Pokoju w Hadze na- 
«thpi przy tej okazji otwarcie M iędzynarodo­
wego T rybunału Honorowego D zienn ikarzy .1 
Otwarcia dokona m inister Briand, a będą na 
nie zaproszeni przedstawiciele w szystkich 
państw , k tó re  należą do wspomnianej o rg an i- ' 
zacji.

 —oOo---------
KINGSFORD c h c e  POPIĆ REKORD.

 ̂ Londyn 24 września. Znany australijsk i lo­
tnik wojskńwy Kingsford ’ Smith w ystartow ał 
dziś z W yndham  (Anistralja za-ch.) do Angiji 
w celu pobicia dotychczasow ego rekordu dys­
tansow ego na przestrzeni Austrlja —  Angija.

Porozumienie amerykańsko-francuskle
wstępem do porozumienia światowego.

WARUNKI POROZUMIENIA: POWRÓT DO STANDARDU ZŁOTEGO, MIĘDZYNARODOWA 
STABILIZACJA POLITYCZNA, ZANIECHANIE PRZEZ NIEMCY DĄŻEŃ REWIZJONISTY­

CZNYCH NA WSCHODZIE.

Londyn, 24 września, „Daily Telegraph" mi. Porozumienie banków centralnych i rządów  
donosi z W aszyngtonu, że w tamtejszych ko- ’ obu państw co do metod, jakie mają być ża­
lach poinform owanych liczą się z tem, że pla- stosowane, będzie niemożliwe do osiągnięcia, 
nownaa wizyta preir.jera francuskiego Lavala jeżeli nie zostanie załatwione kwestja powrotu 
w Stanach Zjednoczonych ma na celu przygo- do standardu złotego. Ścisłe związane z tą  
towatóe terenu pod przyszłą konferencję, na kwestja są problemy długów wojennych i re- 
której mają być rozważane kwestje nietylko paracyj, które nie mogą być rozwiązane bez 
walutowo-iinansowe, lecz także problemy po- ‘ zgody Francji i Stanów Zjednoczonych. Plan 
lityczne pierwszorzędnego znaczenia. Koła nua stabilizacji politycznej, rozważany przez Wa- 
rodajne podkreślają konieczność -współpracy szyngton, polega na przekonaniu Niemiec, że 
i -wspólnej akcji państw w celu utrwalenia sto- ustępstwa w dziedzinie reparacyj i pomoc fi- 
sunków politycznych i stworzenia podstaw- dla nansowa mogą być uzyskane tylko wówczas, 
odbudowy gospodarczej. Na wielką skalę za- jeżeli Niemcy zobowiążą się na pewien okre- 
krojoną akcję w tym kierunku ma poprzedzić ślony czas nie czynić żadnych zabiegów, znrłe 
porozumienie Francji ze Stanami Zjednoczone- rzających do rewizji granicy wschodniej.



m e. 1 „GŁOS NARODU" z dnia '25-go września 1931. Kri 258.

112, ale 1C8.
„Polonia" twierdzi, że zwołanie sojmu 

jjytd jaż da u no w rządzie postanowione. 
Nie było tam natomiast zgody co do tego, 
czy to ma być sesja zwyczajna, czy nad­
zwyczajna. Teraz już wiem}-, że to bedzie

Z podróży do Kowno.
—  L itw ini pana n 'c wpuszczą lub zamkną.
T ak mi mówili znajomi, gdy uzbroiwszy 

s q  wl cierpliwość zacząłem pokonyw ać trtulup- 
ś c i , ‘Związane z uzyskaniem  zagnanie/.jmgo eą.-z 
portu. Oczy w śnie te ostrzeżenia i św adoruość 
pewnego niebczjłicczeiisbwa przem aw iały wla- 
*n'c za podróżą, Postanov. tem raz n f t ; - ®

s e s ja  zw y c za jn a ..^  B u  lż e t wejdzie p o d  o -  ^  A k r a j^ k tć r s g a  polityka m y w a ł a
rady sejmu przy końcu października. Paź­
dziernik będzie poświecony nowym pro­
jektom ustaw.

,.D otychczas —  pisze ,.Polonia11 —  R a­
da -Ministrów przygotow ała na Sejm 108 
ustaw  W  tej liczbie jednak sporo jest 
ustaw  znaczenia bardzo podrzędnego. R a­
da m kilstrów  odbędzie się dopiero pod ko­
niec bieżącego tygęcłnia i na niej zostanie 
ostatecznie usta lona lis ta  ustaw , przedkła­
danych  Sejmowi, poczom wszystkftŁ one ra 
zem zostaną przesiane k a n e e la r ji1 sejmo­
wej. W śród tych peraji któw  na plan f>-:°żw- 
szy w ysuw ają się ustaw y podatkow e, lo- 
ty rh ezas już przez rząd uchualone, N a­
stępnie ustaw y  sam orządowe, dalej ustaw y
0 nowym podziale adm inistracyjnym  pań­
stw a. W  dalszej perspoktę wio pozostały 
narazie ustaw y, zw iększające obciążenia 
podatkow e i ogrankzające  wolności oby­
w atelskie, ni. in. now a ustaw a o zgrom a­
dzeniach j stow arzyszeniach, k tó ra  jednak 
jeszcze nie je s t zakończona11.
Inne pisma skrcnniiojszą podają licz­

bę przed)ożon rządowych, ho „tylko" — 
98. Czy im sejm da r a k ?

Czy nam grozi niaJjezsieczeństwo  
kom unistyczna?

„Czas" stawia — zresztą zgodnie z rze­
czywistością — bardzo ponure horoskopy 
na stosunki podczas tegorocznej zimy 
w Polsce i w Europie. Intryguje go pyta­
nie, czy komunizm nie zechce wykorzy­
stać możliwego w tym czasie rozgorycze­
nia mas do celów rewolucyjnych? Odpo­
wiada na to pytanie, że — nie!

„Pom ijam  —  pisze —  ham ulce, tkw iące 
w w ew nętrznym  kryzysie komunizmu, w 
istnieniu „praw ego" i „lew ego" odchylenia.
1 one z pew nością ham ują w pewnym stop­
niu sw obodę ruchów S talina i jego wsoól- 
pracowników, ale tę  sw obodę ruchów  h a­
m uje w  daleko wyższym stopniu p iatile tka. 
Sowiety p ragną serjo realizow ać swój plan 
5-letnl 1 d latego potrzebują spokoju. S tać 
ich n a  taką- rew olucję w Europie, która by 
się odrazu udała, ale nie s ta ć  ich na to, 
by  pow tórzyć la ta  10.1 g  i 1919, to  jest pod­
sycać ciągle tłum ione rv Europie rew olty. 
D latego możemy być (k iś spokojniejsi, 
niż przed 12-tu la ty  po wojnie św iatow ej. 
Komunizm n iety lko s t r a c i  część swej siły 
a t.ak cy jn e j, n ietylko jest zagrożony roz­
łam am i wewnętrznem i, ale również i jego 
w ew nętrzna sy tu ac ja  krępuje sw obodę ru ­
chów eieweów rew ohicji. P ia tile tk a  pogor-

I szyła w  ten  sposób sy tuację gospodarczą 
Europy, ale m a pew ne dodatnie sku tk i, da 
nam  coś w  rodzaju kap italistycznej „pie- 
redyszki".
Daj to, Boże, by tak było, jak sobie 

„CzasAiwyobraża stosunki w  Rosji sou ie- 
ckioj, choć nic wszyscy sa tego, co on zda­
nia, że w  roku 1931 „rrmżemy być spokoj­
niejsi (odnośnie do rewolucji bolszewic­
k iej), niż przed 12-tu latv".

„Dziś —  kończy „C zas" —  przed sesja 
Tzb, k tó ra  m a być sesją pracy, a nie susją- 
agitacji,- trzeba sobie bardziej niż k iedy ­
kolw iek zadać py tan i0. czy nastro je  kraiu  
nie u tru d n ią  pracy. Sądzimy, że odpowiedź 
w ypadnie pomyślnie. K raj s je s t roz-ważny 
i  je s t sp o k o jn i. Zdaje «obie. spraw ę z tru ­
dności sy tuacji. Rozumie, że hasło, które, 
dziś musi być rzucone: przetrw ać —  w y­
m aga więcej odwagi cywilnej i więcgj po­
czucia odpowiedzialności, niż wszelkie szu­
mne frazesy". •
Optymizm „Czasu" ro  do usposobienia 

ludności byłby usprawiedliwiony, gdyby 
potrzebo zachowauia spokoju i nie draż­
nienia rozumiała także sanacja!

K a n  za fertsk 'piirfelyz-m a!
E z r  cl o iv y  „Kurjcr Czerwony" pisze:

Arystokracja polska nigdy hj« rwała 
■wiele zaufania do naszego złotego, a naj­
w iększą jej sym patją  cieszył się od niepa­
m iętnych czasów —  anirioEki funt szteiTii- 
gów. Poprośtu, należało do dobrego tonu 
tradycy jne  zabezpieczenie .swego m ajątku 
w funtach sztcrłingacli. najchętniej lokę* 
w anyrh  w  bankach londyńskiedi. Dolar — 
jako  zbyt dem okratyczny —  był i jc-f nie- 
lubiany w kołach arystokracji poi kicj.

Osohy, w tajem niczone w nielojalną 
w zględem wda-snego i auMwa politykę fi­
nansow ą arystokracji rodowej, tw ierdzą, że 
pieniędzy pochodzenia polskiego je s t tyle 
zagranicą, zwła-szez-a w Szw ajcarii i Anglji, 
że gdyby pewnego dn ia w róciły one do 
k ra ju  i  ożywiły jego organizm gospodar-

mnic już od la t kilku.
Do Kowna można jechać przez Królewiec 

lub' D ynabnrg. Wytordłe® tę ćlriiką drogę, .prze­
zwyciężywszy szczęśliwie kłopoty paszport o wn 
wyjechałam najpierw  cło W ilna. Tu chciałem pa-, 
znać jakiegoś działacza litewKkfęgo. by. uzy­
skać lis t polecający do konsula Ib^wskiradś 
w Ryd-zc lub Bynoburguj. WżecUkrtoni. że w W i] 
nie istniej t. zw. Tym czasowy Kom itet Litew- 
sjtf, ale niełatwo go było wyszukać. Jc.u -bo­
wiem wprawdzie we W ilnie parę tysięcy Litw i­
nów, ale na ulwach rozbrzmiewa, mowa pol-ką 
względnie żydowska, a.szy ldów  litewskich jest 
mato, może mniej-.nawet niż b aloruskich. T ra ­
fiłem jednak na jakąś li te r  >ką k sięgarn ią  po­
tem zaszedłem do litew skiego Tow. Dobroczyn 
nośni, a  stam tąd  sk 'erow ano mnie już n a .A n- 
tokolską 6, do Tymcz. Komitetu Litewskiego.

Tu przyjął mnie bardzo uprzejmiej p ffac- 
kicviczius, red ak to r „Yiln.aus Ryto,jus". Gdy 
wyjawiłem cel w izyty, napom knął delikatnie,- 
■właśnie czy ta ł w „Kurjerku". krakow skim  arty  
kuł p. S tudnickiego (zdajo mi sic, W acław,,, a 
nie .W ładysława), k tó ry  śW jstę w róc’ł z Litwy 
i nap isał odrazu a r ty k u ł w y b itń e  an ty litrw ski. 
Odpowiedziałem n a  to. żc będę się stara ł być 
objekfyw nym , w skazałem , że jestem członkiem 
Oh. D., przedstawiłem parę ni--ich artykułów  
z ubiegłych la t  o Litw ie oraz moja, broszurę o 
Pacyfizm ie". P. M.ackiei iez.ms uznał widocznie, 

że pacyfista potrafi zrozumieć i uszanow ać m-zu 
ein Ftewskie, choć.hw jeb nip podzielał i napisał 
mi bilecik do konsula litew skiego w Dvnebur- 
gu | p. 8a.viekiego.

W  gmachu konsulatu  litew skiego (D augai 
pils, 8o=eja, jola 49) w stąpiłem  po raz pierw­
szy. rzec można, na teryt-orjum litew skie. Spot­
kało mnie przyjemne rozczarow anie. Obawia 
łeni się przyjęcia eon a jurniej chłodnego, a tym ­
czasem konsul litew ski przy ją ł mnie nader grze­
cznie, trudności zaś językow e nie istniały, ł-o 
p. Sawickie mówił biegle po niemiecku. Gdy 
przedstaw iłem  moją spraw ę p. Sauickis zajął 
się nią bardzo gorliwic. Prosiłem , by zatelefono­
wał na mój koszt, do Kowna z prośba,, o pozwo­
lenie, ,m{ r.a .wydanie przepustki. Uczynił , to 
natychm iast i już po pani minutach rozmawiał 
z którem ś ministerstw em. N iestety, by ła to ro­
bo ta południe i wyżsi urzędnicy w i dow nie w y­
jechali gdzieś spędzić weekend na wsi.

Okazało sio, że będę musiał zaczekać do 
poniedziałku. Kio m artwiłem  sio tern. ho posta­
nowiłem sobie w  międzyczasie zobaczyć Rygę.

W poniedziałek przybyłem znowu do konsu­
la tu  litew skiego. Nowe rozmowy telefoniczne 
dały dodatni wynik. W ładze kow ieńskie pozwo­
liły konsulatow i n a  w ydanie przepustki. W y­
ciągnąłem  2 fo to g ra f i i  w ypełniEm  niewielki 
kw pstjonarjusz i po -kwadrausio miałem już 
„leidim as". .Test to  coś w ięcej niż przepustka 
a mniej niż paszport. Nam iastka paszportu. Na

moim, polskim paszporcie żadnych piec/ab  k 
nip przybito, bo Litwa nie utrzym ując stosun­
ków z Polską nie uznaje naszych paszportów .

Tytułem  opłaty  zapłaciłem jako d/.ienńk trz 
3 dolary. Było to niewiele, bo normalnie oby­
watele państw  nie utrzym ujących z Litwą s to ­
sunków, m ają zapłacić 20 dolarów. ,T;e:di- 

raas." w ystawiony w języku litewskim i fran­
cuskim. glos l -że. „żu rn a lb tas  S tasys Sopickiś" 
ma prawo zabawić na Bitwie 1 tydzień.

Utrzyma wszy jeszcz.is inform acje O pociągach 
i hotelach w Kownie wyszedłem naprawdę mile 
zdziwiony tą  uprzejmością.

Co mi się mft-omiast nie mogło podobać, to 
m apy w:s*ąec na ścianach konsulatu. Wschorl- 
n'ą granicę L itw y oznaczono na nich tak. jak 
ją w ytknął tra k ta t litewsko-sowiecki zaw arty 
w 1at0  r.. podczas podiódu armji czerwonej 'na 
W arszawę. A więc T,ietuvos RespubUkat-'sięga aż

to wiedziałem i; nawet, mnie to  nie dziwi, Pi/ó» 
glądLa-łe-m o-zpc;jeż w  poczekalni konsulatu  fran­
cuską- książkę p.. J  .Eihreta „La L ituam e". wy­
daną w Paryżu \y czerwcu .1919 r„  a  więc 
\y . okresie konferencji pokojowej. A utor oij k- 
frzył swą propagandow ą książkę m ałą mapką, 
modle klórpj .obszar etnograficznie ’ czysto 
(purement) litew ski sięga po N owogródek i -Mo- 
lodeazno, Paiwtwo zaś. li.tcwskio. powinno zda­
niem p. E hre ta . otrzym ać obszar sięgający .na  
południu . .aż gdzióś. \ : u„ Kobryniowi. Mocno 
o k ro ić . chciał też p. Eh.r.ut .P rusy  Wychodnię, 
gdyż gran ica powinna b.i.ćę.jego zdaniem nie 
Niemnem, jak  dzisiaj, lecz koki L abiaw y' (Ln- 
biau) i- W ystrueja , 20nsterburg j. T ak a  Litwa 
m iałaby 5 —G miljotiów ludności, 'gfły dzLićjsza 
dbcliodzi zafeuwie do miljonów. Nie zap-om-- 
najm y.tcż , żę tdaw na Litwa, Bitwa. Gedymina i 
W itoM a. bczyla półtora, i więcej nawet mIIjo­
nu kiloijictrów .kwadratowych. A dzisiejsza ł a ­
tw a chce się uważać za wyłączną, spaduobier-

\ \ <1 l • i . \ \\ n y j j. 1 u v yw- lu ru u o ii iM i c h j - i  u/j • ? --»* . , - . T .. . i ■ •,, , ‘ . • , ... •> ... i czynie trad v ey i stare] Tałwi-. Coz-w ęc.olziwne-
po Moiodeezno. Grodno Gardinasi. ó Ino Yil- . -  x i  ,  . ,,. .  . ,, . . , . , gon w  nnrod H*e«v karm iony długo M mem’musi. O -zm -m a, .Suwałki etc. naleza do Litwy, . • ••....... w  -1 - 11 lr /n  11 ■? ern-n
a .osobny ąąpis pod kremla. że jest to  LMwa oku­
pow ana przęż Polaków.

Ze tak ie mapy wiszą w urzędach 1 tewskich.

marzeniem śólńśife-Tśteżuwa-' "AziśiLjszy stóh 
rzeezy? :■ • -.• &-L.

..".O * ‘ ■ * ’ - -
S taniilaw /Sopicki, f

• - K-oo c ' i5

Listy warszawskie,
Sto przedłużeń rządowych dla sejniu. — Pro jekty uetaw podatkowych

Śląsk Górny i .Małopolska W schodnia.
„Błędne koło".—

czy, to  zgotow ałyby m eehyhny koniec prze 
żyiwanamu przez .nse k n r-'ysowi, Nio t-rzrba, 
bowiem zapominać ż& za przykładem  ary ­
stokracji poszła duża część bogatego zie- 
miańst-wa, hnrżuazji i pTutokraeii.

Zam iast zasilić nasz runek finansow i, 
w olą często grubo dopłacać za, przechow y­
w anie swego m ajątku w bankach zagra­
nicznych. Ale brak. patrjotyzm u i wiary 
w siły gospodarcze Polski mści się jednak 
na, nich raz po raz dofkbwie. Zachwiany 
fun t przypraw?' o wiełe. w iMh miljonów 
strat, naszą a r. s tok rac ję . Czy jednak  nau­
czy ją- rozum u?"
Tego samego /.dania jest i „Gazola 

Polska", która te uwagi przedrukowała... 
Nam się ono wydaje trochę przesaduem, 
a w szczególności, przesadnym jest pogląd, 
że tych zagranicznych oszczędności ary­
stokracji byj-o tyle. iżby ich powrót do 
kraju mógł „zgotować, niechybny koniec 
przeżjuranemu przęy, nas kiyzysowi".

Trzy procesy prasowe o wybory.
W W ilnie .odbyły sir frzy procesy pra 

sowę: t\godnika „Glos Wileński" (organ 
Stronnietua Narodowego), który zarzucał 
agitatorom . „jedynki"- fałszowanie mirne- 
rów podczas ctelatujeti wvboró\v sejmo­
wych i. t p. Proces odbył się przed w y- 
działem odwoławczym sadu okręgowego 
w W ilnie. W dwóch sprawach po nrzesłu- 
e h a n iu  świadków zapadł wyrok uniewin­
niający^!). w trzeciej złagodzono karę 
przez zamiano aresztu na grzywnę.

Sprawozdanie z tych procesów podaji 
„Gazeta Warszawska". My go jednak nie 
podamy nauczeni pewneim doświadcze­
niami.

W lej chwili nic zap ad ła  jeszcze (Kcyzja 
co d o  zwoła,m a parlam en tu  jz a p id ła  ona  już po 
przyjściu tej k o respondenc ji  d Ó 'K ra k o w a  —  u- 
wa-ga, ..CII. N ,“). W  lab o ra to r jach  ministerjał- 
nyeii j e d n a k  już. icre oć prf l ty  nad p rz y g o to ­
wyw aniem  raż/nych p ro jek tów  ustaw. P '» iobuo 
ma, ich b y ć  przeszło  sto  i niemi, o u ró e j r budże­
tu. za jm ow ać  się będzie sejm v. i żbliżającćj sie 
sesji. 8a, ta cy ,  k tó rzy  przewirluj;!, żc sesja Ssj- 
niuwa będzie ba rdzo  d ługa , bo ma t rw ać  a :  do 
1 kw ie tn ia  1932 r.

Ale są to tylko przew jdyuania, k ló rt tak 
dobrze m ogą,.sie eprawdzić, jak  i zawieść s a  ca­
łej lin,ii. Zwłaszcza, w naszych stosunkach, 
guy ; pomimo ustalonego regimu rządowego, 
wszystko je st płynne- i niepewne. W tyćii wa. 
runkach Ispłtjj mówić o faktach, k ł ór0 do pe­
wnego stopnia przeisajlzają kierunek, polityki 
rzą.diowj w najbliższej nrzyszłoici w npiwa-ż- 
niejszej w tej chwili dziedzinie's-karbowp-pedat 
kowej. Faktam i tętni są opuldi-kowam nieda­
wno projekty nowych ustaw  juKlałkonycli. 
zm ierzają one do nowego obciążenia ludno«:1 
i do ściągami,i niektórych podatków  w natu­
rze. To osta tn ie  jest istotnie . .n c a n r ’, k tó re­
go pierwowzoru należałoby szukać w dalekie.) 
przeszłości. Z ogloszonyeh projektów widać, że 
rząd myśli ty lko o zwalczaniu niedoborów bud 
żetow ych, natom iast mniej się zajm uje zagadnie 
niem walki 7. kryzysem  gospodarczym i jego 
następstw am i. T a  jednostronność w zamierzę- 
mach rządowych w ygląda riioćo niepokojąco 
i nie w-rhudza zbyt wiklkmj iwiary w rr.h celo­
wość i skuteczność. Niedobory budżetowe wy­
nikają, z tego, że miedophują, istniejące podat 
k i5> gdyiż, <ią ponad siły społeczeństwa. Zdolność 
płatnicza ludmcśoi nie zw iększy się przez wpro 
w adzenie nowych podatków , t o ani jedna 
z przyczyn, powodując’ eh kryzys gospodarczy, 
nie Bostonie usunięta. Stw arza to jakieś biędne 
koło, % k tó rego  nie widać wyjścia.

Tymczasem bankructw a, upadłości i likwi­
dacje i  t. n. objawy (kryzysu mnożą sie w za . 
stira-szający sposób. W  V\ecsza,wiic obserwuje 
się stało zjawisko, j..k  1, dnia n a  dzień zuikają 
różne firm y i sklepy. W czoraj ipszczp i«tniały, 
a, dziś już ich niema. Zamiast w ystaw  sklepo­
wych świecą, ggpte szyi y, najczęściej zam alowa­
ne białą, farbą,, a  n a  ‘zam kniętych d rzn iach  wi­
dnieje k a r ta  z napisem : ...Nklftp z powodu re­
m ontu zam knięty". Przechodnie, odczytując 
ten napie, melancholijnie kiwają głcwam k 
gdyż każd y  rozumie, o ja ta  rem ont tu  chwlzi.

U trzym uje sio nadal w kolach po liiyczrych 
p jg to sk a  o zamierrx)nem przeniesieniu n. G ra­
żyńskiego ze ś lą sk a  n a  stanow isko wojewody 
lwowskiego, podobno równocześnie z tą. nomi­
nac ją  rozsz.erzony byłby zakres działalności 
wojewody lw ow skiego przez podporządkowanie 
nm dwóch i.rnych wojewodów m ałneolskicb: 
tarnopolskiego i słanisławow^kiego.

Wiadomość ta , aczkolwiek podana w formie 
pogłoski, w ydaje się dosyć, prawdopodobną. 
Nie d a  się zaprzeczyć, że z M ałopolską ć\ scho­
dnią rząd ma w a lk le  k łopoty , a 0 . Grajjyfwk! 
ci-szy  isię opinją bardzo energicznego admini- 
strator* , więc. nie je.st wykluczone, że jemu wla 
śnie 7-decydow'ano si# pow ierzyć ' ciężkie zada­
nie porania cię z tem i kłopotam i Ale p. G ra­
żyński poza niewąt.pliwiemi zdolnościami admi- 
nistracyjnem,'. posiada, także ba-dzo bojowy 
charakter. kt<Vcuiu n ieraz daw ał ujście a™ Gór 
męm Śląsknii. W łaśnie 7, powodu tej właściwości 
charak teru  kandydatu ra  ip. Gratżyńskięgo na sta 
powisko w ijewody lwowskiego może na^nwać 
pewne zastrzeżenia i obawy. S y tuac ja w Malo- 
polsce Wsuhodni*] je s t togo rod z aj u. że na naj-

v\yż.-/,e tam stanow iska adm inistracyjne winien 
pójść czb)wi"k uie!y’kn 7. dużym auto.".''etom 
i dućemi 7.dolii(^c'ami. ale posiadający także 
um iejętność łagodzenia nieporozumień i kon­
fliktów. Nie mamy w tej chwil' na myśli s to ­
sunków polsko-ruskich, ale afcisunki paąuja.co 
w społeczeństwie polskiem. które jwfi rozl ite, 
osłabione i wyka/.uje coraz mnłpjszą żywotność 
i odnlofeiojH .łesl rzeftięą-wąt.pliwą. ąby konieez 
na tam a k tja  konsoliil:ieyiuo-|.:icy.fik:n'yjna od 
powiadała temperjunentowi prdityczmunu p. 
G rażyńskiw o. Sądząc po dnGwiadezni'' cli ślą­
skimi. nipżnnLy ukzyjść 'sio iu.zckonan.ia. żc ra­
czej nie. A D

W arszawa, 22 września 1931 r.
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Panika na Węgrzech
•Już w u rodzi; eln ub. ri/óEn/.ly się .w IJaJapesz 

oiu alarm ujące, sprzpcwio z sebą ladomości, 
będące- prawdepodułmio w ścisłym y.sjązku 
z. wiaJóuiośeiuiui, jakie d0 P»uda;'*'«ztu nade­
szły 7 A nglji. W niektórych zęśei-icli .państwa 
miały wybuchnąć bunty wojska, w niektórych 
miafiBach miały ndoć miejsce gnożjit! dc m,011- 
straejc , ic  zaprowadzona /.ostała pra.:Ov',a i' ie- 
Icgrafic.ziia eeuzui-a i że połączenia ko1 ejowe 
zoskwy ograniczony. W iadomości .ly-prz* dosta,- 
ly się również poza gjraidco Węgipr; na W ę­
grzech kołowały jeszcze w poniedziałek i do­
piero po clementi 7. kul oficjalnych nastąpiło 
usjuikojcenie.

.test możLwem, że alarm ujące wiad miości 
wywołane zostały "tean, iż, w no.ireilziałek na uli 
ca oh budapeszteńcki, h ro 7.wics7.ono odezwę dy- 
tek tera- pclkęji, iktóry zw raca uwagę publiezmu 
ści na wazystkic czyny karygodne, prze\*.id/da­
no w niednw.muu rozporządzeń u iniuGtwsIwa 
sprawiedliwości o 'ariach dorazhiych. W ode­
zwach tych m-zywa się ludność, aby nie do. 
puszczała się czynów, k tóre karane fą  śflńer- 
c.ią. Równocześnie podkreśla, się zakaz wszel­
kich zgromadzeń { zaznacza się, iwzcciwko 
tym, którz.y wykrooz.ą, przeciwko tym zarz.ą- 
dzemoni, postępować się będzie bezwzględni0 
pogłoski zaś o ocTau-iczcniu jiołączeń kołejo- 
wj*cb prawdopodobnie w ynik ły  z tego, że 
w tr c h  dniach ogłoszono nowy rozkład jazdy, 
k tó ry  obowiązywać będzie od 4 październiki,
1 w którym  zniesiono kilka pociągów m. in, 
i pot-płegrznych.

N astrój ludności Budapesztu nie jcet spo- 
kejny, bowiem c.ala łndność zajm uje sio  k,wę. 
stją. jak  nnz.wijać, się b f ł t ie  dalej sytuacja go­
spodarcza w  państwie. U inaneowo-gospodarr/o 
problem v uprou.idzaią, rząd w ważne .trudno­
ści. Rwąći pokładał wiolMó nadz.icje w rokow a­
niach genewskich a, przodowszymtkicui w opi°- 
5e Anglji. k tó ra  dużo synipalji 'Wegroin okazy­
wała. D latego też, "wypadki angirlsk ir -wywie­
ra ją  tu  silno w-rażcnic: stwierdza, się, że W ęgry 
tracą na m iędzynarodowym  rynku finansowym 
poparcie, bo o spraw ach finansowych radzi się 
obecnie nie w A nglj', a le  w innych państwach.

Giełda, budapeszteńska, by ła w  ponW lzia- 
b’k zam knięta. Wrc w torek w prasm  węgierskiej 
pojawiło się oświadczenie rządowe, mocą k tó­
rego znosi się postanowienie ustaw y z dnia 25 
października 1925 r  o związku w alu ty  węgier­
skiej z w alutą angielską. W szystkie pisma wę­
gierskie wyrażają- obmvę, f j  cbocińo nastąpi 
o wiele ipnispieszniejsze iwyoowiadaare k ap ita ­
łów angielskich i że przez to  W ęgry mogą zna­
leźć się  w  o w icie TuicTniejszoj sy tuacji niż do­
tychczas, tcm bardz.ej, ża nic wiadomo, gdzie
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zyskać potrzebne zapasy na miejsce kapitału 
angielskiego. W ogóle w ęgierska opinja publicź 
na, je s t zdania, że Anglja, k tó ra  w największej 
mierze finansow ała węgierski© przedsiębiorstwa 
przemysłowe i inne, s ta ra jąc  się uzdrowić w ła­
sne życie gospodarcze, zostawi na boku kwe- 
s tję  uzdrow ienia stosunków  gospodarczych 
w mniejszych państw ach, w  k tó rych  dawniej 
była zainteresow ana. Zdaniem prasy  now y ga­
binet będzie m usiał podnieść radykalnie ws-zel 
kie podatki, aby zredukow ać pasywność bilan­
su płatniczego i .przystąpi do drakońskich  za­
rządzeń oszczędnościowych, by ty lko  wzmóc 
nić zaufanie zagranicy i temsamem nie stracić 
nadziei na uzyskanie pomocy finansowej.

Budapeszt, wrzesień 1931 r. R. L.
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Pogrzeb ś. p. ks. Biskupa Fischera.
W  dniu 22 b. m. o godz. 5 po południu 

nastąpiło  uroczyste wyprowadzenie zwłok ś. p- 
Ks. Biskupa F ischera z kap licy  domowej d o k a te  
dry, w  asyście licznego kleru  i dostojników  
kościoła. D nia 23 b. m. o godz. 10 rano odbyło 
się w kated rze  nabożeństwo żałobne, celebro 
w ane przez ks. arcybiskupa Twardowskiego 
Po nabożeństw ie w yruszył z kated ry  kondukt 
pogrzebowy, k tó ry  otw ierała orkiestra, oraz 
kom pania honorowa 5 P. S. P. N astępnie k ro­
czyli liczni księża świeccy, oraz zakonnicy w  i- 
lości około 1.000 osób. Z pośród dostojników  
kościelnych wzięli udział w pogrzebie ks. arcyb, 
Tw ardowski, biskup Nowak (Przemyśl), biskup 
sufragan Lisowski, biskup W alczykiewicz z Łuc 
ka , biskup sufr. Tomczak z Łodzi, biskup sufra 
gan K om ar z Tam ow a, biskup sufragan Ros- 
pond 7, K rakow a, biskup sufragan Barda, b l 
skup  obrządku grecko-kat. K ocyłowski i Łako- 
ta . Ks. inf. Zajchowśki ze Lwowa, ks. p rałat 
Skoszyński z Krakowa, jako reprezentant ka­
pituły. —  Za trum ną postępow ała ro ­
dzina Zmarłego, p rz ' dstaw iciele w ładz cywil­
ii y oh i wojskowych, oraz niezliczone rzesze 
publiczności. K ondukt przeszedł ulicami F re­
dry. F ranciszkańską i Szewska, kierując się do 
kościoła Serca Jezusowego, gdzie zwłoki ś. p. 
biskupa Fischera złożono w kTypoie obok 
zwłek biskupa Pelczara.

S. p. Stanisław Nowodworski.
W e środę zmarł w  W arszawie sędzia sądu 

najwyższego ś. p. S tanisław  Nowodworski, 
w ybitny  pTawnik i zasłużony działacz spałe- 
czny. Zeszedł z pola pracy w pełni sił; liczył 
zaledwie la t 57. P rzy  tw orzeniu się sądow ­
nictw a polskiego powołany był n a  głównego 
p rokuratora, jednocześnie zaś rozw ijał ożywio 
n ą  działalność n a  rónych placów kach publicz­
nych. co naraziło go na nienawiść okupantów  
niemieckich. W  ro k u  1917 wywieziony był do 
Niemiec do obozu koncentracyjnego d la  jeń­
ców cywilnych, gdzie trzym ano go 14 miesię­
cy. Ś. p. Staniisław Nowodworski był dwu­
kro tn ie ministrem sprawiedliwości (w roku 
1920 i 1923) z ram ienia Ch. D. W roku 1925 
rad a  m iasta  W arszaw y powołała, go na prezy­
denta, m iasta, w roku zaś 1922 otrz.ymał m an­
d a t senatora z lis ty  chrześcijańsko-dem okraty- 
cznej. W  hierarchji sądowniczej piastow ał na j­
wyższe godności: był sędzią trybunału  admi­
nistracyjnego, członkiem • najwyższego sądu 
kom petencyjnego, a ostatnio sędzią sądu naj­
wyższego.

Odnalezienie berła króla Aleksandra
Jagiellończyka.

Przed opieczętowaniem  now oodkrytej kryp 
ty  ze szczątkam i królewskiem i znaleziono tam 
berło królewskie. Najprawdopodobniej podczas 
dalszych prac uda się znaleźć inne jeszcze in­
sygnia i klejnoty , należące do k ró la  A leksan­
d ra  i obu królowych. N ależy przytem  dodać, 
źe w szystko, co dotychczas znaleziono w  k ryp  
cie, pozostanie nienaruszone do czasu wzno­
wienia badań.

Zbrodniczy szantaż Tow. Ochrony Mienia
N a terenie Zagłębia D ąbrow skiego w ykry­

to zbrodniczą aferę szantażystów . Oto w o s ta t­
nich czasach zaczęły się coraz częściej zdarzać 
kradzieże z włamaniem i napady  rabunkow e 
na ubezpieczonych w  Tow arzystw ie Ochrony 
Mienia Publicznego, k tó re  przyjm uje ubezpie­
czenia od kradzieży i napadów . Śledztwo u s ta ­
liło, że sprawcam i kradzieży i napadów  byli 
funkcjonarjusze Towarzystwa, a kierownikiem 
całej akcji główny jego kontroler. Okazało się, 
że tego rodzaju zbrodniczym szantażem  kon­
tro ler chciał zmuszać obyw ateli dto ubezpie­
czania się w  Tow arzystw ie, z k tórego  otrzy­
mywał prócz wynagrodzenia pierwsze raty 
ubezpieczeniowe jako prowizję.

-oo

Z Polski emigruje corocznie przeciętnie po­
nad 200.000 osób, przyczem em igracja z roku

Em igracja osadnicza z Polski kierow ała się 
ciągu ostanich kilku la t głównie do K anady,

„FIAT" OTRZYMA KONCESJĘ ZAMIAST 
„CITROENA". P rzed k ilku  dniam i rozeszła się 
pogłoska jakoby w ytw órnia samochodów „Ci­
troen1 m iała otrzym ać koncesję na budowę, sa­
mochodów w  Polsce. Pogłoska ta  okazała się 
nieprawdziwą, gdyż koncesję, w edług ostatnich 
wiadomości, m a otrzym ać w łoska fabryka 
..F iat11. Odnośna, urnowa została już  podpisa­
na między Państw ow em i Zakładam i Inżynierji 
a Spółką Akcyjną „Fiat11, ~ ~ ~  ' ' - .

na rok  w zrasta. W  r. 1929 wyemigrowało z Pcl A rgentyny i częściowo do Brazylji, jednak  wsku 
ski ogółem 243.400 osób, z czego do krajów  tek  św iatowego kryzysu gospodarczego, który 
europejskich 178.100 osób, do krajów  zamor- j dotknął i te k raje , została w  dużym stopniu 
skicb zaś 65.300 osób. W iększość em igrantów , ■ utrudniona, lub naw et całkowicie zaham owana, 
jak  w idać z powyższych cyfr. w yjeżdża w  ce- j Brazylja, k tó ra  posiada rozległe tereny osa- 
lach zarobkowych do k rajów  europejskich ( dnicze i pragnie w m iarę możności nie utrudniać 
(głównie Francja 1 Niemcy)), przeważnie na se akcji kolonizacyjnej. postanowiła, że ogranicze- 
zonowe roboty  rolne i częściowo do kopalń. Po j n ia  (obowiązek w ykazania się z posiadania od- 
zakończeniu sezonu robót emigranci polscy I powlednich kwot pieniężnych), stosow ane bę- 
w racają do k raju ; je s t to em igracja sezonowa, j dą ty lko do imigrantów, przybyw ających tam 

E m igracja zamorska, w przeciwieństwie dc samopas, nie będą zaś wcale obejmować emi- 
em igracji sezonowej, posiada odrębny charak ter j grantów -osadników . przybyw ających na tereny 
i odmienne cele. E m igrant sezonowy w yjeżdża n a  k tórych prowadzona jest zorganizow ana i 
w poszukiwaniu pracy  najem nej i po p rz e p ra - : planowa akcja osadnicza, 
cowaniu pow raca do k raju  z oszczędnościami, j P lanow ą i zorganizowaną akcję osadniczą 
naogół ekormnemi, k tó re  nieraz z trudem  star- j w Brazylji rozpoczęto w końcu 1929 r. n a  tę ­
czą na przetrw anie wraz z rodziną zimy. Do j renie, należącym  do Tow. Kolonizacyjnego 
krajów  zam orskich zaś udają  się em igranci j w W arszawie, położonyoh w stan 'e  Espirito  San- 
przeważnie w  celach osadniczych, by. z n a la z ł-! to, gdzie założono Kolonję Orzeł B iały (po per­
szy tam  kaw ał odpow iednej ziemi, osiąść na tuga lsku  Aguia Branca). A kcja ta  je s t już dość 
niej na stałe, założyć spore gospodarstw o i do j szeroko znana w zainteresow anych sferach wło-
k ra ju  ojczystego już nie wrócić.

Em igracja zam orska, przeważnie osadnicza, 
odbyw ała się w  ć ą g u  ostatnich la t do K anady 

A m eryki Południow ej. W  la tach  1925— 1928

ściańsk-ich, a  sy tuac ja  gospodarcza osadników 
stw ierdza ciągły postęp  i rokuje jaknajlcpsze 
nadzieje na przyszłość.

D otychczasowe w yniki bl-sko 2-letniej 
wyemigrowało do Kanady ogółem 90.800 o só b .: cy w  kolonji Orzeł Biały (w tern roczny okres 
do Ameryki Południowej (przeważnie do A rgen trak tow any  jako próbny), nie są bez znacze- 
tyny) 111.000 osób; w r. 1928 wyem igrowało n ia : do czerwca 1931 r. wysłano na kolonję 10 
z P o lsk i do krajów  zamorskich ogółem 64.600 ’ transportów osadników, w liczbie około 180 ro- 
osób. w r. 1930 —  65.300 osób. dżin (ponad 850 osób). K. B,

Przyrost S. M. P. o 25.000.
W tych dniach wyszło z druku sprawozda­

nie za r. 1930 Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, 
ogólnopolskiej centrali Stow arzyszeń Młodzie­
ży Polskiej (iSMP.). Broszura t>a je s t z kilku 
względów ciekawa. Najpierw  dlatego, że cho- 
eiaż istnieje k ilka  o-rganiza-cyj, skupiający ch' 
młodzież pracującą, pozaszkolną, —  to  ikdynłe 
Zjednoczenie w ydało obszerne sprawozdanie, 
ilustrow ane dokładnemu tablicam i sta tystyczne­
mu Dalej sprawozdanie św iadczy o żywiołu* 
wyrn w prost, mimo wielu trudności, rozwoju 
SMP. P rzypatrzm y się ty lko  kilku cyfrom 
(w naw iasach podajem y d la porów nania cyfry 
z r. 1929).

Oto SMP. rozsiane n a  terenie całej Rzeczy­
pospolitej w liczbie 5.147 (4.581), skupiały pod 
koniec t. 1930 młodzieży żeńskiej 74.407 
(62.692). męskiej 84.388 (72.544). razem
158.795 (135.506). Doliczywszy członków sen jo­
rów, wspierających i honorowych (8.1S7), oraz 
członków patronatów , t. zn. rad opiekuńczych, 
istniejących przy SMP. (17.807), —  otizym u- 
jiemy. lże w  końcu r. 1930 pracow ało w  SMP. 
razem  przeszło 185.000 osób. O spraw ności or­
ganizacyjnej świadczy fak t. że sprawozdania 
roczne nadesłało do centrali przeszło _ 88% 
ogólnej liczby SMP.

W zrost członków SMP. w  jednym  roku o 
25.000 jest, objawem nader radosnym  dla 
wszystkich, którym  dobro młodzieży polskie) 
loży na sercu. Młodzież -garnie się do organiza­
cji i to  do SMP.. k tórych  praca idzie w duchu 
katolickim  i polskim —  państwowotwórczym . 
SMP. sąi. jak  wiadomo, organizacjam i Akcji k a ­
tolickiej. (KAP.).

Nowy Arcybiskup Pragi.
„Neue F reie  P re sse“ donosi, jakoby  Stolica 

A postolska powzięła już decyzję co do obsadze­
nia arcybiekupstw a praskiego. Arcybiskupem  
ma zostać —  Biskup z K ralow ego H radca 
(Kóniggratz) Ks. dr. Kaspar, znany m. jn. 
z prac naukow ych na polu h isto rjj (niedawno 
opublikował książkę o m ęczennikach katolic­
kich z okresu wojen husyckichl. Równocześnie 
—  w edług „Neue Freie P resse“ —  arcybiskup 
ołomuniecki, Ks. Dr. Preczan, miałby otrzymać 
purpurę kardynalską.

W iadom ości powyższe podajem y tylko 
z obowiązku dziennikarskiego. Nie znajdujem y 
ich w  innych pism ach zagranicznych. Dodać na­
leży jednak, źe Biskup K aspar był istotnie w y­
m ieniany o6tat-nio jako  najpoważniejszy kandy­
d at n a  stolicę arcybiskupią w Pradze.

D o  dzisiejszego n u m eru  „Głosu 
N arodu4* załączam y b lank ie ty  
P. K. O. z p rośbą do P. T. Abo­
nentów  © n e d e s f s R i e

prenumeraty za miesiąc październik,
i u regulow anie zaległości za 

poprzednie m iesiące.

Katastrofa kolejowa pod Mław?.
Na. odic-inkii linji w ąsko-torow ej Przasnysz—. 

Mława, w skutek  ostatnich deszczów p m m y ty  
został to r kolejowy. Pociąg osobowo-towarowy 
-wtsfcutek podmulenia torów  spadł z nasypu do 
rowu. T rzy  w agony zostały doszczętnie rozbi­
te, k ilku  pasażerów  zostało lekko rannych. 
M aszynista odniósł najcięższe obrażania 
-wieziony został do szpitala w Mławie.

Trzy wyrodne kobiety skazane 
na śmierć.

Przed sadem apelacyjnym  w  Toruniu

Triumfalne zamknięcia kongresu 
eucharystycznego na wyspie Rodos.

Kongres eucharystyczny n a  w yspie Rodos 
zakończył się dn. 22 bm. trium falną procesją, 
k tó ra  przeszła poprzez główne ulice m iasta  i 
szczególnie głębokie w rażenie budziła ■ w  sta ro ­
żytnej dzielnicy, otoczonej murem i doskonale 
zachowanej w  takim  stanie, w  jakim  znajdowa­
ła się za czasów R ycerzy Jerozolim skich. P ro­
cesja posuwała się wśród nieopkanego entuz­
jazmu olbrzym iego tłum u wiernych. T ak i sam 
entuzjazm  tow arzyszył procesji, w  k tórej nie­
siono do św iątyni na górze Filerem o czczony 
od wieków grecki obraz Najśw. Panny. Obraz 
ten przechow yw any był niegdyś przez K aw a­
lerów Jerozolim skich, k tó rzy  zabrali go z so­
bą w chwili, gdy opuszczali wyspę. Obecnie cu­
downa ikona została zw rócona św iątyni, k tó rą  
odrestaurowano.

W  publicznem wyznaniu w iary wzięła udział 
w:elka rzesza w iernych. W  nocy odbyw ała się 
publiczna adoracja  Najśw. Sakram entu, wszye- 

prze- * cy jej uczestnicy, począwszy od wielkiego mi- 
;s trz a  Zakonu M altańskiego i gubernatora Ro­

dosu, przystąpili do S tołu Pańskiego. (KAP).

  ------

t.o- LATARNIA KRZYSZTOFA KOLUMBA.
ezyła się rozprawa, przeciwko 29-Iemiej Marian i Na osta-tniem posiedzeniu R ady^Ligi NaTodów, 
nie Kozłowskiej, jej ma-t-cie, 64-letnie.j, również j rozpatryw ano projekt przedstaw iony przez -pań 
M arjannie i siostrze 21-let.niej Bercie Kozłow- st-w-a Południowej Ameryki, a  dotyczący wznie 
sklej z Radow isk W ielkich, k tó re  w porozumie- j sienią n a  głównem  łe tn isku  A ntylli w  San Do­

mingo olbrzymiej la tam i dla uczczenia, pamięci 
Ivrzvsztofa Kolumba.

-j z rtauowisK wioucaon. kccre w po 
rr’tu wystrzałem z rewolweru zamordowały 67- 
letniego ojca swego. Za zbrodniczy ton czyn 
wyrodne córki oraz m atka  zostały ‘ skazane- 
pTzez sąd  okręgow y ma karę śmierci. Od w y­
roku tego w niosły odwołanie. W  wyniku one.

CZECHOSŁOWACJA POSIADA OKOŁO 
100 MUZEÓW PRZYRODNICZYCH, nie li­
cząc zbiorów -prywatnych w pałacach zam-

gdajszej rozpraw y sąd  apelacyjny karę  w oa. - fcac}, [ k lasztorach. Oprócz wielkich muzeów
lej rozciągłości, zatwierdził. Skazane odniosły 
się do łaski Prezydenta Rzplitej.

 ono---------
2 MILJONY ZA 139 TYSIĘCY. W  Toma-

przy-r-odiniczych w  Pradze, Brnie. Turczańdkim 
św. Marcinie. Bratysławie, istnieje jeszcze 87 
muzeów mniejszych, które ze w zględu na w ar­
tość swych zbiorów posiadają zna-czenie nie- 
ty lko  lokalne.szowie w ystawiona została, n a  licytację -publicz 

ną przez wierzycieli fabryka „Tom azanek1’. —■ j 
W  w yniku licytacji ob jek t fabryczny w artości 
2 miljonów złotych nab y ty  został za 150 ty ­
sięcy zł. przez warszawska f rm ę „Firm et". OKRADZIONY ŻEBRA.K. Przy ul. Mlynur-

'  9 ŻOŁNIERZY LITEWSKICH ZBIEGŁO skiej w W arszawie mieszka zawodowy żebrak 
DO POLSKI. N a odcinku granicznym  T ro k i! Ja n  Zacharzawski. k tó ry  zameldował w  poli- 
zatrzym ano 9 żołnierzy i podoficerów arm ji ■ cji, że jego żona Rozalja skradła mu 2.009 zł. 
litewskiej, k tó rzy  zbiegli z szeregów. Z b iego -.w  gotowiźnie i 2.300 zł. w wekslach, oraz całe 
wie skarżą się na brutalne traktowanie żołnie- j um eblowanie w artości 1.500 zl. Żona prze- 
rzy przez oficerów litewskich. "* padła.

Poświęcenie kościoła pamiątkowego 
na poiu bitwy nad Marną.

Na wzgórzach Dorm ans nad  M amą, w  miej­
scu. wskazanem  przez sam ego Focha., gdzie 
w  lipcu 1918 r. bohaterstw o w ojsk francuskich 
złamało ofenzywę w ojsk niemieckich, s tan ą ł 
k o śc ć ł pam iątkow y. Poświęcenie tego pięknego, 
mauzoleum, wzniesionego przez słynnego a r ­
ch itek ta  Dom inika Bonn e t‘a , odbyło się dnia 17) 
hm. wśród w zruszającej m anifestacji francusko- 
angielskiej w  obecności kardynałów , arcybisku­
pów W estm insteru i P aryża , M sgra Tissier. in i­
c ja to ra  tej -budowy, wielu biskupów  francuskich, 
gen. Deligny, k tó ry  dow odził 1-szym korpu­
sem armji w czasie pierwszej bitw y nad  M amą, 
przedstaw icieli parlam entu, rządu, w ładz kom u­
nalnych, in sty tucy j społecznych i licznego tłu ­
mu wiernych. Przemówienie kardyna ła  B ourne‘a  
wygłoszone w czasie uroczystości, nacechow ane 
było w ielką serdecznością wobeo kato lików  fran  
cuski-ch i wobec całej F rancji. „Przeżyliśm y —• 
mówił arcybiskup W estm insteru —  chwile b. 
ciężkie, ale jakiekolw iek były  niebezpieczeń­
stwa wojny, dziś jesteśm y w o-bliczu niebezpie­
czeństw jeszcze cięższych, groźnieszych od 
tamtych. Groźba R osji i Wsch-odu jest jeszcze 
straszniejszą d la  cywilizacji chrześcijańkiej. C y  
w ilizacja ta , k tó rą  F ran c ja  nazyw a kato licką, 
nie zostanie ocalona, jeżeli F ran c ja  i A nglja 
nie będą pracow ały  zgodnie dla u ratow ania 
jej. Myślcie n iekiedy o mym kraju  1 módlcie się 
za niego, ja k  m y modlimy się za was, by  Bóg 
ochronił obie nasze ojczyzny11. Słow a k a rd y , 
nała  B ounfe‘a w yw arły  w ielkie wrażenie. (KAP)’.

Co uważane Jest za przestępstwo 
w Sowietach.

„W ipczem aja M oskwa11 z oburzeniem ' do­
nosi, że ozeow-omapre-snieński oddział m oskiew­
skiego (trustu rem ontowego postanow ił odre­
staurow ać cerkiew  ów. Bazylego K esyryjskie- 
go, jakkolw iek cerkiew  ta  nie zaw iera w  sobie 
żadnego muzeum, ja k  również nie stanow i ża­
dnego zabytku  sztuki. Pism o sowieckie zazna­
cza. że dla remontu domów oddziałowi brakło 
farby, d la  wymalowania zaś cerkwi farba na­
tychmiast się znalazła. W końou dziennik po­
ciesza (Się tern, Że sprawę oddano sędz'em u 
śledczemu, k tó ry  niewątpliwie w ykry je  praw­
dziwych winowajców teg o  czynu przestępczego 
i w ytoczy im spraw ę sądową.

Międzynarodowy kongres 
sekt chrześcijańskich.

W  W iedniu odbył się w  pierwszej połowię 
września b. r. m iędzynarodow y kongres sek t f 
kościołów chrześcijańskich, zw ołany przez s ta ­
rokatolików . N a zjazd tern przybyli m. in. przed 
staw iciele an-glSkanów, oraz Geikwi praw osła­
wnych Grecji. Bułgarji, Serbji J Czechosłowa­
cji. Prócz nich wzięły w kongresie udział licz­
ne sek ty  z Niemiec (200 delegatów ), H olandjl 
(80), Szw ajcarii (50), a  także i  Polski (15 dele­
gatów  przeważnie kościoła narodow ego i sek t 
protestanckich). W śród zasadniczych tem atów  
-wymienić należy referat areh im andry ty  E ftim a 
Za-pudżewa z Bułgarii p. t . możliwości połącze­
n ia  praw osławia z anglikanam i i sta roka to lika­
mi. Zagadnienie to  om awiane je st również 
przez praw osław ną prasę w  Polsce, o ezem. 
świa-dcza a rty k u ły  „Wosfcresnoje Cztienje” . 
(KAP.).

— --------oo°—-----

AUSROTTEN. Celem zatarc ia  słowiańskie^ 
go pochodzenia nazw y gm iny Osininken w Pru 
sach W schodnich, nazw a ta  została  zm ieniona 
na Gtriinau.

NAU1TILUS BĘDZIE SPRZEDANY NA' 
ŁOM. W ypraw a Namtiknsa do M eguna północ­
nego zakończyła się zupełnem niepow-oazjeniem. 
Łódź, k tó ra  w ykazała  całkow itą bezuźyteca- 
ność w  w ypraw ach podbiegunowych, ma być 
zatopiona, luli sprzedana n a  łom.

ILE SPOŻYWA CZŁOWIEK W KAŻDYM 
OKRESIE ŻYCIA? Fizjolog am erykański, J. 
Smithso.n. obliczył, iż chłopiec w wieku od 9 
do 13-tu la t potrzebuje dla zaspokojenia swego 
apetytu tyleż pokarmów, c-o człowiek dorosły. 
W  okresie dojrzewania, t. j. m iędzy 14-tym  a 
20 rokiem życia spożjw a on więcej, niż doro­
sły. D ziew czynka do la t 12-tu spożywa tyleż 
co chłopiec w tym  wieku. Od la t  12-tu wzwyż 
ii ść pokarmów niezbędna d la  odżywienia orga 
niznm dziewczyny -równa się ilości spożywanej 
przez dorosłą- kobietę.
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W i n o  w  w t i c e  s z K o E n e f .NOWA KO \IEDJA  A. G. SIEDLECKIEGO.

A. Grzymała Siedlc-cki ukończył pisanie ko- 
medji p. t. „Ich synow a". W .akcji uezesńiiezy 
9 osób, pr tem 5 kobiet. Fodobno autor w yra­
ził się o je j tre śc i.la k : „Rzecz jpet poniekąd 
historyeznaśyinianowictó pokazujo lu d /i posia­
dających pieniądze, Myślę, że trzeba będzie 
kostium y styliz ować!!.

T ea try  'warszawskie trw ają  nadal w chaosie. 
Dyr. Szj fmanowi przybył do dwóch poprzed­
nich teatrów  t.rzeci, nioczckiwany. J e s t to  sa la  
przy u licy C hlo lncj, k tó rą  a-rtyćci jego teatrów  
wynajęli byli n a  własny rachunek, aby „wy- 

:gładzać" tam te  teatry . Ugoda Ząsj^owc-dyrck- 
to rska  przyszła ta k  rychło, żc rachuby te  się 
pokrzyżowały, alo zostało po nieb coś 50.000 

;złotych zobowiązań dzierżawnych, k tóre dyr. 
Szyfm an ar jak iś  bliżej uiodk-reślony spólkowy 
sposób razem z aktoram i przejął i tak  m a terą,z, 

Trzy teatry , jako  że z dwoma było za mało 
kłopotu.

T eatry  miejskie sjj. e tad ju m  organizacje’ 
przez dyr. Krzywoszewsk-ieaai. t. j. ak torzy  upie 
ra ją  się przy nadm iernych -gażach, a dyr Krzy- 
woszewski przy obniżkach.

Dyr,, Czapelski ze Lwowa wobec dobrych 
w idoków ostatecznego porozum ienia z ZASP. 
rozpoczął już w stępne rokow ania « artystam i 
dram atu  i operetki, m ającym i wejść do zespołu 
teatrów  Iwou skich. M. iii. p. Czapelski rokuje 
z  k ilku  arty stam i warszaw skiego teafcni „ Ja s ­
kó łk i”.

IV. KONGRES FILMU KATOLICKIEGO

W Pawilonie Misyj Katolickich w Paryżu, 
so sta ł o tw arty  4-ty  Kongres Filmu K atolickiego 
W  uroczystem  o tw arc iu  wzią] udział m. innemi 
kard . Yerdier, nrz odstawi ciele Min. S,pr. Za.gr., 
Min. K olonji, podsekretarju tu  Sztuk P ięknych 
delegat S ek re ta ria tu  L igi iN a rodów oraz przed­
stawiciele przem ysłu kin ornat ograiozfnego. Ob­
ra n y  po trw ają  do  p ią tk u  25 września. Program  
przew iduje szereg referatów  n a  tem aty  m ające 
■związek, r filmem katolickim, wogóle. a  w  szcze 
jgółnośeł r  filmem dla ceł A w m isjonarskich.

SPOTKANIE CHAPLINA Z GANDHIM.
Donoszą, s  Londynu, że u pew nego lekarza 

fLdyiskiego nastąp iło  spotkanie Oharlie Chapli­
na z Ifahat-mą Gandhim. Chaplin i Gandhi .roz­

b a w ia ]1’ czas dłuższy.

I

Na hŷ ropSaniR dookoła Azji i Ameryki.

W idoczni na naszej ilustracji trzej le tn icy  ame- 
-ykańscy odbyli pomyślnie lo t dookoła Azji 
i  Ameryki na. hydraplanie. Zdjęcie dokonano 

w  Jokoham ie, w chwili ich wylądowania.

w r a r  ™  <-» i  » i s m  a i » m m

f t ® .

Skcrbv sztuki wędrują z Europy 
do Ameryki.

Jednym  z najbogatszych i największych 
zbieraczy n a  śwlęcio je s t ani.n:stcr skarbu S ta ­
nów  Zjednoczonych, A. Mellon. Podczas swego 
pobytu  w  P aryżu  naby ł Melloń do swych zbio­
rów  dw a gobeliny d e  T roy  i Rouch r ‘a za cenę 
20.009 funtów  (S60.0OO złotych-t. Ta bagatelka 
nie ochłodziła bynajm niej zapałów kólekcjo- 

■nrrskich m djoaera. k tó ry  trak tu je  w lindze o 
nabycie k ilku  słynnych obrazów KenJ ran d fa  
ze zbiorów  w  MauriU-luiis. Pena togo ,.d"ob,nc- 

jgo“ nnbylku hrdzii wynosiła około 1 miljoną 
jstetyck. Pozatcm  trak tu je  A. 'Mellon o kupno 
szeregu rzeźb G u u lic iń a , Faleonet‘.a i ram  eh 
m istrzów d łu ta , jak  również cennych a, rzad­
k ich  mebli rokoko zo zbiorów  francuskich. P o­
w oli skarby sztukijwywędirowiują z Europy flo 
Ameryki.

F ilm  je st hipnotyzerem  mas. Rrzekonywuje 
szybciej, dokładniej i pewniej. Zapomocą p la­
stycznej wizji potrafi on lepiej przekonać widza 
niż najdłuższo wywody mówcy. Oko je st do­
staw cą najgłębszych wznusacń człowieka, jeśli 
idzie o doznania zmysłowe. To też i film ape­
luje do wzroku —  przemawia obrazem.

Kino w nauce szkolnej oddaje nieocenione 
adugi. W  jednej z berlińskich szkół przepro­
w adzano doświadczenia n a  dzieciach. W ybrano 
dw ie równolegle k lasy  szkolne, k tórych  ucznio­
w ie stanow ili równe, przeciętne wysokości inte­
ligencji. M ateriał szkolny: h istorja , n au k a  przy­
rody zoolog,ja, botanika, auntom ja, początki 
chemji i fizyki —  w szystko było równe, mno 

Tylko m etody nauczania. Gdy jedna k lasa  była 
•nauczaną, najnowszenii systemami pedagogiczne 
mi, ale bez pomocy k ina, d ruga k lasa  m iała 
prawie cały maie-rjał wymieniono ch wyżej przed 
miotów, podaw any przy ,pomocy kina. .Szereg 
fpmow historycznych przedstaw iał r.ietylko 
dzieje podbojów i dyplom acji, ale uczył jedno­
cześnie geogrnfji. znajomości krajobrazów  róż­
nych krajów  daw ał wiadomości, kulturalne. był 
obra-em  arch itektury , życia rodzinnego i t po-

Od paru  la t  p racu ją uczeni nad  w ynalaz­
kiem apara tu , zapom ocą którego będzie można 
przesyłać w drodze radjnw ej na każdą, odle­
głość obrazy, sceny  i akcje- O statnio w pismach 
a-merykaAskich czytaliśm y w yw iad z francu­
skim  uczonym, prof. Barthelem y.

—  Problemem w idzenia na odległość' —  
mówi iprof. Barthelem y —  zajm uję się  już od 
trzech la t  N ajw iększa trudność polegała na 
tem . by osiągnąć zupełną stabilizację i  synchro­
nizację ap a ra tu  nadaw czego 1 odbiorczego od­
nośnie do obrazu św ietlnego i  głosowego. Zale­
ta  mej konstrukcji po lega nie ty lko  na. tem, 
że potrafię w ziąć zdjęcie, kiedy zechcę, i jo. do­
wodnie d ługo zatrzym ać niezależnie od prze­
szkód atm osferycznych, lecz że udało mi się 
osiągnąć w spółdziałanie z radjem . w zględT e 
równoczesno podanie dźw ięku i odbitk i obrazu, 
podanych na, odległość. DaDzą. zaletą, mego 
W ynalazku je s t to , że p racu je ty lk o  8  wolta,mi- 
W prawdzie wynosi odległość, na, k tó ra  mój 
apara t bierze zdjęcia, ty lko nriędzy 500 i ?OQO 
m etrów , lecz rozszerzenie te j odległości je s t 
ty lko  kw estją  techniczną. W  dalszym  ciągu 
zadem onstrował prof. B arthelem y swemu in te r­
lokutorow i swój ap a ra t w  stan ie czynnym.

Aparat nadaw czy w ygląda zupełnie, jak  
nowoczesna szafka radjow a. N ad guz’-''zk3mi 
ebonhowem i znajduje się czworoboczna szybka, 
zo szkła, mlecznego. N a ojej pojaw iają się wy ■ 
ściano ze .stacji M ontrouge na, odległość, 700 
metrów podawune obrazki. "W głębi są, umiesz­
czono trzy  lustra , k tóro  oddają obrazki w  sil- 
m m powiększeniu na szybce mlecznej. Demon­
strac ja  odbyw a sio wr zaciemnionej sali. Odzy­
w a się m onotonny głos spikera,: „Hallo, hal.lo, 
tu rad iostac ja  Mont.-ougo. P rzedstaw iam  pań­
stw u pannę Lam onte. Skrzynka trzeszczy i  sa­
pie, a  na szybce pojaw iają się kon tu ry  tw arzy 
kobrnc-ei. zrazu zamazane, lecz niebawem s ta ­
ją ' się wyraźnym i, a panna Lam onte o te y w a  
się z lu stra : „D obry w ieczór, państw u, bardzo 
mi przyjem nie poznać szanow nych państw a. 
Jestem  panną Lam onte, mam nadzieję, że w szy 
s c y  państw o widzicie i słyszycie mnie dosko­
nale11. Mała rączka pojaw ia się n a  szkle, trz y ­
m ająca niewielkie lusterko. P anna  Lam onte 
oglącja„się w  swem lu sterk u  i  mówi: „Zapom­
niałam się upiększyć". R ęka  pojaw ia się nieba­
wem z puszkiem  pudrowym . P anna Lam onte 
pudruje się, a  następnie różuje u sta , k tóre tek

łec-znego, pokazyw ał lud/J, w ich daw nych stro  
jaeh  i przeciętnych w arunkach życiowych.

Równoległa k lasa uc-zyla się historji z ksią­
żek i siów profesorów, pokazywano uczniom 
rycjny  domów i ubrań. Uczono się ja k  rozpo­
znać stylo. Ale w ynik był ten, że gdy uczniowie 
k lasy  „kina" potrafili ujmować wszystkie zja­
w iska w jedną epokę, gdy była ona dla nich 
bliska i  żywa, uczniowio drugiej klasy nie mieli 
takiej jasności spojrzenia na to w szystko, dla 
nich to  w szystko byty  oddzielne, a równoległe 
•kwestje: oni nie widzieli teg-o. musieli dopiero 
sa-mi sk le jać kaw ałki w całość, nic zawsze u- 
datną.

T o  samo z przyrodą. P iękne filmy dośw iad­
czalne czy to  z  głębin -mórz, czy to dziwy mi­
kroskopu lub rentgena pokazyw ały tak  nowy 
nieznany świat, że uczniów' ogarniał zapał w ie­
dzy. Były to dla nich najpiękniejsze bajki z 
1001. nocy, gdy dla uczniów, k tórzy znali to  
z obrazka książki i w ykładu były to  rzeczy 
mniej ciekawe

K to  wie. -właśnie, czy przyszłość nie należy 
do tej m etody pedagogicznej ..filmowej'1?

PRZESTANIE IST N FĆ ".

raz śmieją się rozkosznie. Ta.kż'1 i głos brzmi 
wyraźniej:

—  „Eraw da, teraz jestem  ładniejsza?" 
N astępuje fragm ent z filmu- dwie młode 

dziew częta na huśtaw ce. Zrazu obraz zam aza­
ny, lecz niebawem w ystępuje w yraźnie. Rów­
nocześnie radio g ra  do rytm u huśtaw ki mclo 
d.ię walca straussowskipgo.

Na pytauie, kiedy widzenie na odległość 
zastąpi film, odrzekł prof Barthelem y: Od
chwili dokonania mego w ynalazku przedsię­
biorstw a filmowe nie dają, m i ani chwili spo­
koju. W edług wszelkiego praw dopodobieństw a 
nastąpi to  najpóźniej w ciągu 4—5 la t.

FRANCUSCY TENISIŚCI W  KRAL OWIE.
Pokazow y w ystęp tenisistów francuskich 

w K rakow ie nie udał się  naogół z owodu 
deszczu.

Rozegrane gry dały w yniki następujące; Gra 
m ieszana: BeTthet —  Bcuto przegrali łatw o 
do naszej pary, Jędrzejow ska —  Jerzy Srola- 
row 4:6, 2:6. W gr^c pojedynczej pa.nów Ecr- 
thet pokonał ła tw o niedysponowanego Jerzego 
S tolarow a w  dwóch setach 6:0, 6:1. W tr/.eciej 
grze Jędrzejow ska w  pięknym stylu pokonała 
francuzke Bcrthet w dwóch setach 6:2, 6:4.

Popołudniu M as Stolarow przegrał z Ber- 
łhetem. Gra ta została skrócona za zgoda obu 
przeciwników z powodu padającego deszczu.

CARRACIOLA. ' 'AUTOMOBILOWYM MIS 
TRZEM EUROPY.

W ogólnej klasyfikacji górskiego m hfr/.o. /j 
siw a Europy pierwsze miejsce przypadło Pudol- 
fowj Carracioli.

REPREZENTACJA CZESKICH AMATORÓW

ulegia reprezentacji piłkarskiej. RumuiTi w  sto­
sunku 3:0 (B:0).

FINNOW IE ZNAKOMICI W  MARATONIE.

W tych cluiach odbył się w Pśnlaupm bieg 
m aratoński, w  którym  pierwszo micjąco zdobył 
niespodziewanie T olccoen w czasie 2:37:08 sek 
przed znakom ihm  M.nJrllincm.

O klasie fińskich m aratonistów  najlepiej 
świadczy fak t, że we wspomnianych zawodach 
mistrzowskich aż, 10 biegaczy uzyskało czas 
poniżej 3 godzin.

mmmmammmm mnw— m i  wągra  .....   w— — —

U l ś p y ę ś

Na Wislkiej w ystawie budowy okrętuw  w Lon­
dynie, n a  k tórej w ysławiono najnowsze modete 
m aszyn, powszechna uw agę zw raca najmuicjy/.y 
na świńcie m otor system u Diesla. Maleńki ten, 
a  jednak  posiadający w ielką dzielność, m otor, 
zainteresow ał m otocyklistów , gdyż właściwie 
skonstruow ano go jako silnik do m otocykla,

& ł u r i k

„P rzy ro d a  i T echn ika" . W rześn iow y nu* 
m er tego p ism a zaw iera  szereg  in teresujących 
a rtyku łów  D ra  B Szub nri lewi cza „O n o w ę f  
toorji dz ia łan ia  system u nerw  o w eg o " ,' nad-w 
ciekaw y zo w zględu n a  ak tua lność  naukow y 
om aw ianego p ro b lem u ; D yr. Jó zefa  B orow i­
k a  „O pracach D ziału  E kononiji i O rganizacji 
R ybactw a". P rof. D r A. M oszyńskiego „O owa. 
dach egzotycznych w  c iep la rn iach , k tó re  na 
sprow adzanych  z k ra iów  trop ikalnych  rośli" 
nacb d o sta ją  sio do naszych c iep la rń  i tam  
d a le j żyją i rozm nażają s ię" . D r. A. Łasto- 
w ieckiego „O zagadn ien iu  nauR ow em  lo tu  
prof, P iecarda do stra to sfe ry "  h u m o r u d o ­
p e łn ia ją  ak tu a ln o  i pouczające n o ta tk i z roz" 
m aityeh dziedzin  nauki. N akład K siążnicy 
A tlasu.

RZEHZY PIĘKNU. Nr 4 - f i  Rok X. 1931. 
O rgan M uzeum P rzem . pod red . W itkiew icza. 
Zbliża się  dziesięcio lecie w ydaw nictw a k tóro  
sp e łn ia ło  do tej po ry  pow ażną ro lę  w d z ia­
le  p ropagandy  polsktój k u ltu ry  artystycznej. 
W ykw in tna zaw sze fo rm a ieuynego p ism a, 
pośw ięconego przem ysłow i artystycznem u, 
pozw ala przypuszczać, że i n ad a l poziom  je ­
go pozostanie n a  te j sam ej wyżynie. P o p a r - 
cie w ysiłków  u trzym an ia  tego w ydaw nictw a 
leży  w  in te re s ie  nasze j zawrodowo-artyslycz- 
nej lite ra tu ry , stosunkow o słabo rozw iniętej. 
O statni zeszyt pośw ięcono w  znacznej części 
czeskiej p rodukcji szk ła i b iżu terji. Y ^pon ia- 
łe  reprodulccje b arw n e ilu s tru ją  ton artykuł. 
W  d zia le  po lsk ie j w ytw órczości k ilim k arsk ie j 
om ów ione zostały k ilim y  E. O rszulskicgo z ilu  
s trow anc  bardzo  sub te lnem i rep rodukcjam i. 
O bszerniejszy  a rty k u ł M aobniowicza o estety­
ce życia codziennego i d ra  T. S ew eryna o mo 
zajce flo renck iej zam yka dzia ł zasadniczy p i­
sm a. O bfita jak  zw ykle k ro n ik a  uzupe łn ia  zc- 
ezy.

Niebawem zatem nadejdzie chwila, kiedy 
będziemy mogli widzieć n a  odległość setek  k i­
lom etrów  ^przebieg meczów {łąkowych, przed­
staw ień teatralnych , bitew. • Potem  przyjdzie 
mówiące kino. K to  zechce bedzio m ógt prze­
żywać, przy  kaw ie rannej jako  naoczny św ia­
dek w szystko, co się ciekawego dziać będzie 
n a  śwlecie. Seef dozorować będzie swój perso­
nel z za b iu rk a, mąż śledz/ić na odległość swą 
żonę. Tajemnica indywidwirm przestanie istnieć, 
kwiatem zawładnie międzynarodowa gazeta 
świetlna, która za pomocą kieszonkowego apa­
rat" radiowizyjnego będzie można słyszeć i  wi­
dzieć. Dźn iękowe zdjęcia filmowe rozpowszoch 
niane będą rriwnocześnie na całą ziemię.

f p O T t .
Mistrzem ArmJI w pięcioboju 

nowoczesnym —  por. Koprowski.
W  dniu wczorajszymi zakończone zost,a,ły 

rozgrywki w pięcioho.ju nowoczesnym o m is­
trzostwo amnji na rok  10.31. W  klasyEikacji 
grup ńeiiWsze miejsca zajęli: G runa specjalna 
(olimpijczyków): por. Koprowski —  6 punkt., 
2) ko t. Baran 9 ,pun.kt. G rupa starszych: .1) por. 
Grot 7 nunkt, Gruna I  klasy: por lJsowsk 
7 punkt. G rupa II k lasy : nor. Morszkcwski 28 J  
punkt.

W  klasyfikacji, ogólnej pierwsze miejsca ze- 
ja ł i m istrzostwo arm ji zdobrt por. Koprowski 
31 punktów, przed por. M orszkouskim  3S pun­
któw .

• f i  Premjera w kinoteatrze dźwiękowym B Jfc i
Aa  __________

i  i w . 6 « r ł r M€ły_S. „ W A N D A O a r t r u d y  a .

N siw eselszy  przebój dooy oberee.i! Korona wspótri®snej tw órczosei bTrnów dźwiękowych- 
Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjazm  i  śm iech nieustanny. Tętniąca szalonym  rytmem  

życia w spółczesnego bezw zględnie najw eselsza  km redja sez.onn

m m t m m
Skrzący s ię  p en a m i prom iennego hurnom «zampanski w ir  kom icznych aytnacyj i  m iło in reh  
a "acturek . P oryw ający npojnem i melodjam; fenom en alny  hlm  w prow aozający w idzów  

w  atm osferę em ocji, flb tu , radości i  npojeń.

W ro la c h  g łó w n y c h : MARY GLORY, JEAN MURAT.
M uzyka i pieśni P A W Ł A  IR 1A H A H A  najponnlarniejszego kom pozatorr n asz-ch  czasów, 
tw órcy operetki .W iktorja t Jel Huzar*. Przebojowe piosenki ,.lrm  dsiś sz.częśliwa“ .M am  

stara ciotkę* wzbudzą entuzjazm  porywają w szystkich.

W  p r o g r a m i e  d o d a t k i  d t w ^ k e w e .
P oczątek seansów  o g«d* 5, 7, 9-10, w  n ied zie lę  o g. 3, 5, 7 i SblO. — Ceny m lejse normalne- i

SHBSW*1

W i d z e n i e  n a  o d l e g ł o ś ć .
„TAJEMNICA INDYWIDUUM

0
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Akcja Krmitetu do walki z bezrobociem.
W czoraj odbvło się posiedzenie kom itetu 

w ykonaw czego d la w alki ze skutkam i bezrobo­
cia pod przewodnictwem wiceprez. m. Dr. Kli- 
mcckiego, w  obecności w icewojewody Bileka. 
Po wyczerpującej dyskusji i po porozum ieniu 
się z  wojewódzk m Kom itetem  postanowiono 
zmobilizować pomoc całego społeczeństwa m. 
K rakow a dla bezrobotnych miedzy innemi 
w nast. sposóo:

1. W szyscy pracownicy umysłowi i fizyczni 
winni przez 7 m iesięcy od 1-go października b, 
r. począwszy w płacać od 1 do 3%  przy placach 
w ynoszących od 300 zł dła żor atych i 400 zł, 
dla sam otnych wzwyż, zaś przy niższych p ła­
cach conajmniej pól procent z tern, że ty lko  wy­
jątkow e położenie pracownika uzasadniać może

datki groszowe. Do zbierania dobrowolnych 
deklaracyj powołani są przedsiębiorcy i kie­
rownicy odnośnych in sty tucy j i urzędó’ i .

21 P racodaw cy w inni dopłacać niemniej jak  
1,A % sumy płac w ypłacanych swoim pracowni- 
Kom mysłowym i fizycznym.

3. W szyscy inni nieopodatkow ani w po­
wyższy sposób w inni sk ładać przez 7 mies ęcy 
od 1-go października br. donrowolne datki od 
wysokości 1 w swego dochodu gotów ką wzgl. 
przez zakupno nalepek. Przedsiębiorstw a, oraz 
insty tucje publiczne i pryw atne zostały -wezwa­
ne do bezzwłocznej akcji tak , aby w dniu 1-go 
października, br. zaczęły wpływać zmobilizowa­
ne środki do głównej K asy miejskiej w R atu- 
tuszn na 1 p.

W  drugim dniu rozpraw y'przed krak. sądem 
pr/.ysięgłybh o zamordowanie ś. p. G-inalskie- 
go. przesłuchiwano w dalsżj m ciągu osi:. Ręcz 
mienia. F iok . dr. Aliillor w  krzyżowaniu pj-ta- 
.niami zagadnął oskarżonego, dlaczego, zawaz po 
aresztowaniu nie opowiadał o niejakim Fmólnr- 
skini. k tó ry  rzekomo nam aw iał go do aktó ' ko­
m unistycznej i dopiero teraz opowiada, o całej 
łiiftorji. Osk. Ręczmień tłum aczy się, że bał się 
zemsty ze siWomy Sm olarskiego. Następnie o- 
krońca osKarżonego usilni,je udowodnię, żc pió­
ro am erykańskie, k tóro  znaleziono u Ręczmy'- 
uia, a k tó re  miało być własnością Gin niskiego. 
jest identyczne z piórami wyrabianemu w k ra­
ju _  przeto nic ię s t wykluczone, żc Ręczmień 
kupił to  pió’-o -w sklepie. N astępnie na wniosek 
prokuratora przewodniczący trybunału  wicepr. 
dr. ITnbl odczytał p ro tokoły  zeznań oskarżone, 
go w  śledztwie, celom porównania ich z zezna, 
niam i zTożowmi na rozprawie.

POSTĘPOW ANIE DOWODOWE.

f ’o w ycy er pu ją ceni przesłuchaniu oskarżone 
go. o godz. 12 iy południc przystąpiono do 
przesłuchania, świadków. Pierwsza zeznawała 
żona oskarżonego. Jadw iga Ręezmicń. Świadek 
opowiada o pożyciu z mężem, któ^e hvło spo­
kojne i zgodne. Mąż wsfągft do woj.-ką w Czort, 
kowie. a potem służył w  Stanisławowie. Po 
wy iści u z w ojska nie był w  domu przez rok .1 
ido.pirąro p m je c h a ł  10 listopada 1030 r. do  
Nlnieezy, poczem odjechał do szwagra. Dum 
20 listopada policja przeprowadtziłą w jej domu 
rewizje i zabrała scyzoryk, oraz am erykański1* 
pióro. N a zapytania prokuratora, Rączmii n ‘owa 
zeznaje, rżc, gdy doniesiono jej, iż mąż, utrzy-;

niuje znajomość z pewną panią w Stnnkdawo- 
wue,: pojechała tam  i usiłowała temu przeszkr*, 
dzie. Przy-szio wówczas do zajścia, oodezas któ 
reg-o mąż, gtroził jej zastrzeleniem.

Grafolog prof. Król proponuje przedłożenie 
sędziom przysięgłym odbitek kalkowych pisma 
Ręczmienia. czemu jednak sąd odmawia. Na- 
stępnio przesłuchał trybunał dozorcę cm enta 
rza rakowieł i ego Spytkowskiego, k tó ry  no o- 
trzym aniu informaeyj od robotników, że za 
cmentarzom leżą zwłoki jakiegoś mężczyzny, 
zawiadom ił o fakcie policje. Z koki złożył zezna 
nia Eugenjusz Rodziński, k tó ry  w raz z Ginał- 
ski.m mieszkał u p. Kozr.kowej przy ul. Szlak 
(13. K rytycznego wieczoru, koło godz. 10-tej 
Ginalski przyszedł z m iasta  i chciał otw orzyć 
drzwi do swego pokoju, spostrzegł jednak  że 
niem a klucza. Powiedział wówczas, że musiał 
go  zostaw ić u swego znajomego, k tó ry  mieszka 
w  pohliżju, że eię tam  uda i niebawem wróci. 
S łuchany jak o  św iadek p. Franciszek Fiłus, u- 
rzędnik magistratu, zeznał żo mieszkał w a z  
z oskarżonym Ręczmieniem u p. Hetpcrowej 
przy ul. Pędzichów. Ręczmień —  mówi —  był 
człowiekiem spokojnym , dbał o swój zewneArz- 
ny wygląd. Początkow o oskarżony m iał k ilka­
naście złotych, a gdy  m u się pieniądze wyczer­
pały, jadał ty lko ehleb. popijając wodą. W idy­
wali en u Ręczmienia. -wieczne pióro do pwauia.. 
n ;e może jednak  stw ierdzić z cała stanow czo­
ścią czy było to  pióro, łctóre mu ob0eni° prze­
wodniczący okazał. W reszcie przesłuchał try ­
bunał p. Kozakowi!, u której mieszkał jako 
sublokator Ginałski.

Dziś, t. j. w  piątek zostaną przesłuchani 
dalsi świadkowie.

■MORI «*■
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Kraków, ul. Szewska L. 9.

C o  s h t c h n ć
r r  M r a f c o w r i e .

K raków , dnia, 25 -go w rześnia 1931.
P i ą t e k  25: bł. W ładysław a z Gielniowa.
S  o b o fc a 26: św. O yprjana i Ju styny .
S o b o t a  26: w schód słońca o godzinie 

i o.50, zachód o 17.52.
 y . ---------

Z REDAKCJI. Z dnmm dzisiejszym p. R o­
man W oyczyński ustąp ił ze stanow iska naczel­
nego red ak to ra  ..Głosu N arodu1'

TYDZIEŃ PROPAGANDOW Y GDAŃSKIEJ 
MACIERZ’.' SZKOLNEJ. W  pierwszej połowie 
października b. r. odbedztó sio n a  terytorjnm  
województwa krakow skiego , Tydzień propa­
gandow y G dańskiej Macierzy Szkolnej” Orga­
nizacją, tygodnia zajął się Zarząd główny T o­
w arzystw a Szkoły Ludowej, który zwołuje n a  
p ią tek  25 hm. o godzinie 19 w lokalu przy ul. 
św Anny L. 5. posiedzenie K om itetu argjuii- 
zacyjnetro.

KCMJSJA DLA M. ZAKLADoW  CER AMI­
CZNYCH n a  wezorajszem posiedzeniu pod 
przewodnictwem wiceprez. Dr. Uueha ukonsty ­
tuow ała fci" 'wwtócra.jac przewodniczącym wi­
cedyrek to ra > D ra R udolfa Eadzyńskiieg.o. za­
stępcą przewód, już. S trojka. D yrektor Zakła­
dów ceramicznych inż. Monnsrhe złożył w y­
czerpujące sprawozdanie o sytuacji gospodar­
czej Zakładów' za okręs 8-mio miesięczny i 
udzielał wyjaśnień na temat, obecnej sy tuacji 
w przemyśle budowlanym . W dyskusji poruszo­
no również kw estjo propagandy potanienia i 
kredytów  wy robów miejskich zakładów ceram i­
cznych.

OGRANICZENIE RUCHU W UL, MOGIL­
SK IE J. N a czas budowy kanału  w ul. Mogil­
skiej wprowadza, się w  te j ulicy na odcinku 
między ul. Fiński a, ni. Cystersów jednokierun­
kowy ruch pojazdów, to  jeAt ruch od w ew nątrz 
k u  granicy m iasta , natom iast ruch odwrotny, 
tj. od granicy  do środka m iasta skierow uje się 
przez ulice Cystersów, Fabryczną i Grzegó­
rzecką.
OSZUST ZB IER A J DATKT NA KOŚCIÓŁ’. P >  
sterunok policji w  R;rdtow‘e kolo B rzeska przy  
(rzym ał jakie,goś osobnika .poclijaę«SC< fdo za 
Yrisiadlę Smrcozyńskiego. k tó ry  zbierał datki 
na. budowę kościoła w Rzeszowie ber, 
pozwolenia i upoważnienia, Poniew aż grasow ał 
w różnych miejscowościach, przeto zachodzi 
podejrzenie," że zbierał również, d a tk i w K ra­
kowie. l.w cntualne zgłoszenia o zbiórkach Smre 
ezynsk.ego .należy kierow ać do w ydziału śled­
czego policji w  Krakowie.

UCIECZKA U.MYSLOWO CHOREJ. F ian - 
ciSzćjk W todyga. rolnik 7  Mienuowa w powie­
cie pińe.zowskim .zgłosił w policji, że na dworcu 
kolejowym  w  Krakowi© zbiegła m u umysłowo 
chora H elena Sokołowska, którą, nvał odstaw ić 
do ,«zpi.fala,

SZKŁO W CHLEBIE. N a stacje  Pogotow ia 
ratunkow ego zgłosił sio Franciszek W nżydrng 
ram . przy  ulicy św. G ertrudy 2 k tó ry  pokałe- 
c z r t  sobie g w d łi  i podniebienie szkłem zuajdu 
jącym  sio w  Chlebie. Chleb kupił w  kram ie w 
rynku gł I.ekarz pogotow ia o p a trz rł pokale­
czonego. pocze.m skierow ał go do szpitala. O 
w ypadku doniesiono do ipolioji celem po< mg- 
aiec-ia itiaBumiewiogo piekarza do odpowiedział 
nośe.i.

ZDERZENIE WOZU CIĘŻAROWEGO Z 
TAKSÓWKĄ. Bonifacy K orajda najechał dwu. 
konnym  wozem ciężarowym n a  aut.odoroż.kę, 
prowadzoną, przer, Francisz.ka Toczka. U au-t.o- 
dgrożki zostali m ybite sz\Thv i uszkodzona, ka 
roserja . Szkoda w m o si około 1n00 zł.

DDLAR6W KA NA ULTCY. Tadeu-z Bło- 
niarz uczeń gimn. nim , przy  ul. Smoleńsk 12 
złożył w  wydziale śledczym  przy u licy  K anoni­
czej dolarów kę, którą, znalazł n a  ulicy Czam o- 

4 w jejsldej.
“ OSLUGACZKA ZŁODZIEJKA. Policja  

aresztow ała Jew docłię R.embisz (I. 21). posłn- 
gaczkę, za  kradzież garderoby w artości 600 zł. 
n a  szkodę Adolfa. Braei.uowskiego, zam. przy 
ulicy Ornet 7,k i ej 17 u k tórego by ła zaję ta  jako 
[posługa weka.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
WSPÓLNA ADOR4CJA NAJŚW. SAKRA­

MENTU dła księży ki-akowskich odbf>dzit, fie dnia 
25 wrześni* w piątek <*d godz. 6—7 wiee7.oreni, 
w kaplicy Seminarium d.tmh. pod Z.rukmm. o n’» 
od godz. 5—6 jak  wczoraj m m  błędnie znkmnu- 
Jiikneran >

KONCERT RELIGIJN Y . Tnw. O ratoryjne 
w K rakow ie u rządza w  niodzmlę 27 w rześnia br. 
w krużgankach GO. Dominikanów (ul. S tolarska 
12) K oncert "eligijny. W  p o g ran ie  u tw ony  Ga- 
Hssimiego. Fdkego. "Mendelsona, Mozarta Pa- 
rodkego, Rousseau. Sam f-Saens:a. Zandonai‘a 
innych. W ykonaw cy: Chór 'm ieszany i Zespół 
kam 1 ra lny  Tow. O ratoryjnego pod b a tu tą  dyr. 
S, Barańskiego i O. F. M adury Deminikaiuna. 
Początek o godzm :e 19-rj.

 :o :--------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek: ..Cyrulik Sewilski" (z gość. występem 
np. Ady Sari. Wiśniewskiego, Szymenowicza, 
Bolka. Mazanka).

Sobota; „Powrót <Lo grzechu" (premjera — no­
wość).

•• Nied&iela: „Fowrót dą grzechu" (nonrość).

REPERTUAR TEATRU ,,BAGATELA".
P'ątek: „Eulcs wygrywa" godz. 7 i 0 wieczór.
Sobota; „Fuks wygrywa" godz. 7 i 9 wwc.zór.
Niedziela: „Fuks wygrywa" godz. 7 i 9 wiecz.

REPERTUAR * KINOTKATRÓIY.
'VANDA: Sekretarka o* ibista,
ŚWIT: .ijjńdnw' Mocarstwo".
SZTUKA: Małżeństwo przyszłości.
APOLO: „X — 27“ (w roly.zh M.arlciu Die­

trich).
CO ISO: „Rycerze miłostek ‘
SWIAT05VID: „Światła i cienie macłeiT.rń-

stwa".
WARSZAWA: Cierniowa drogo mUo^fi (Olga 

Czeinowa. 'Wnlhr Rilki).
UCIECHA: Levy i Spółka (w foli głównej 

ry Glory).
 0 0 0 ---------

PREMIERA * „CYRUfAKA SEWILSKIEGO" 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ. Od■ ui:u aj::i:e arcy 
dzieło Rosein" :gj. peim; finezji 1 <1 jjt.\j u zsrów 
nono v Tiieeii; u.nrc .z i: i 'na- i fiu*; 5» czarują­
cy i budzący wszędzie zachwyt „CjĘiT.lik Sowil- 
sk;“, nieuysta-wiany od dwóch ia.t, w Krakowie, 
".chodzi na repertuar opery w piątek 26 hm. 
Opera krakowska, która wstępnym bojem zcło-! 
była sobie uznanie prasy i nubliszności. repre­
zentuje „Cyrulika" w obsadzie na,jwvbitni( jezyen j 
artystów oporowych, a to naszej sławnej śpie-

waczki p. Ady Sari, która partję Ilozyny 'aliczut, 
do Jdejnotów swego bogatego repertuaru, ora,7, 
znakomitych przedstain.sieli poszczególnych par­
ty,i PP.” A. Trśmfctwsklogo barytona opery war­
szawę,kipj, T. Szymonowdcza, tenora opery’ lwow­
skiej B. Bolko, basistę oper" w-aryznwsłdej, oraz 
A. Mazanka, basistę opery katowdekinj. Pozostałe 
role spoczywają, w rękach pp.; Bodiiickiej, Ma- 
znrka. Kopycińskiego. To majwybitniejszą, z oper 
komicznych reżyseruje St Romanowski, nrf. op. 
pozn. Kierownactwo imuzycznc spoczywa w nie- 
7awodnvcli rekacli dyr. Boi, Wailek 'Walewskie­
go. — Ze względu na wyjazd p. Ady‘ Bari zagra­
nicę, „Oynilik" uka.że się tylko jeden raz.

PREMIERA KOMEOII W TEATRZĘ M. IM. 
J. SŁOWACKIEGO. W sobotę wchodzi na reper­
tuar toTł-rr m. im. J. ^lewackiego .Powrót do 
aTzechu" Pf. KiedrzWiskiego. W komedji te.i. kto 
tu ukażę się w- rożyserji p. J. Szyndlera ivysfępn- 
ją: p. Irena Eichlerówna, wybitna artystka scen 
wileńskich, oraz np.: Słońska, Nowakowska, T,a- 
sonióna. Pabisiak, Hiero.5W.ki. I.eliwa. ‘wyndier. 
Turski i Utnik. Nowe dekoracje art. mai. óf.
Różańskiego.

„IUNACY" opera kotwiczą* F. Siiope‘go. w wv 
konaniu młodocianych śpiewaków wiedeńskich od 

! lat 8—13. będzie daną iv lnedziele. 27 bm. w Sta­
rym Teatr/e. W drugiej części programu znako- 
nici młodzi śpiewacy pod art. kierownictw . in dyr 

J , Urbanka odtworzą szereg piaśni, w których

P r e z e s e m  k © i s f @ r @ R c I i  
r© .ebrflijentowej

będzhe prawdopodobnie by ły  am erykański nł> 
n ister w ojny Baker. Po rezygnacji H enaers m a 
jego wj-inieniają najczęściej jałco k an d y d a ta  
na fo stanow isko. K ary k atu rzy sta  jednego 
z pism am erykańskich u ja ł B akera jako opty- 
m i-tę. Oby to  było dobrą w różbą dla konto* 

rencji rozbrojeniowej.

precyzją into.nacji i dynamiki budzą we wszyst- 
BeJł centrach muzycznycli zacliwyd wśród publici 
ności.

FENOMENALNY FUKS W „BAGATELI". Ró­
wnież i wczoraj na obydwu przedstawieniach rn- 
wji n. t. „Buks wygrywa' pubFczeość szczelnie 
/.apębiia widownie, a  owacje i ogłuszające oklaski, 
jakiem! darzono Fuksa, długo nie 1 Mknęły. Bo 
też rzeczywiście Fuks to wszechstronny artysta
0 światowej klasie. Żałować naleiv, iż -nakomity 
artysta pozostanie tylko kilka dni w Krakowie! 
prócz Fuksa cieszy się casłużonem powodzeniem 
eały zespół, składający się przeważnie z artystów  
..Qui-Pro-Quo" i .-„Morskie Oko" z po. Karlińską, 
I. Oaajie.ro, Minowi ozem, Aj Suehcickim, Wł. Ja» 
neckim, Lópek-Bonniskki-K, Tartakowiczem, ora* 
znakomitą parą. tauetzaą Heinrichem i Prokopio. 
kówmą. Kasa teatru „Bagatela" sprzedaje bilety 
od godz. 10—2 po południu i od 4—10 wieczór.

--------  J.)0---------

Nowi szanibelanflwie oaoiescy.
Szambclanami Jego  Św. Ojca św, F iusa XI 

zostali m ianow ani: Ks. Ja n  Nepomucen Masny, 
prepozyt uniw ersyteckiego kościoła św. Anny 
W K rakow ie i Ks. Stanisław' Hałatek, proboszcz
1 dziekan w .Wieliczce. '

Wpisy do szkoły nauk oolitycznych,
W pisy n a  rok  szkolny 1931/3? rozpoczynają 

się 1. X. i trw ać będą do 31/X br. —  Zgłosze­
n ia  przynnije jako  też udziela wszelkich infor- 
m acyj S ek re ta ria t Szkoły, w gm achu Bursy 
A kadem ickiej G arbarska 7, I. p. sa la  65. gdzie 
znajduje się ząrazem bards-o bogata  Bibłjoteka 
Szkoły. Program  w ykładów  n a  rok 1931/32, 
uw zgledniaiący szereg ak tualnych  problemów, 
jest następujący: Prof Rostw orow ski: L iga N a. 
rodów, Prof. T aylor: (z Poznania) zagadnienia 
gospodarcze polskie i  m iędzynarodow e; Prof. 
Dyboski: problem y polityki angielskiej ostat* 
nich dziesięcioleci; P rof Smoleński; polityczna 
geografia Polski; Prof. Sarna: praw o konsul a r . 
ne; Doc. Y etułani: kw estja  rzvm ska i jej roz­
wiązanie; Doc. Jed lick i (z Poznania): współczee* 
na H ołandja i Belgja, Doc. Feidm an: h is to rp  

dyplom atyczna: Doc. Starzew ski: organiza­
cja lm perjum  B rytyjskiego i Dominjów; Dr, 
G rzybow ski: geopolityka; Prof. T ro tabas
(z N ancy): hhstoire diplom atiąue de TEurope.

■Jak mynladać będzie formuiarz 
powszechnego som  ludności.

W  Głównym Urzędzie S tatystycznym  opra­
cowane już 7,ostały typy  form ularzy do po­
wszechnego spisu ludności. Form ularz zasadni­
cz y /d o ty c zą cy  w łaściwego spisu ludności obej­
m uje cztery strony, k tó re  zaw ierają rubryki do 
wypełnienia, oraz obszerne w skazówki i w yjaś­
nienia, w jak i sposób rubryki te  należy wypeł­
niać.

Na każdym  form ularzu wyszczególnione bę­
dą dane, dotyczące jednego mieszkania. Po ru­
bryce, obejmującej dokładny opis m ieszkania, 
następuje zasadnicza rubryka: spis w szystkjctl 
osób zwykle zamieszkałych w danem miesz.ka- 
nhi, oraz przebywa.jąccyh w rJem  czasowo. R u ­
bryka ta  obejmuje 27 punktów, dotyczących 
iTszelkich danych personalnych lokatorów .

Form ularz ten wypełniony będzm, zgodni© 
z treścią rozporządzenia R ady  M inistrów, przez 
kom isarzy spisowych, na podstaw ie bezpośred­
nio otrzymanych od ludności inform aeyj. 
W tych jednak ry p ad k a eh . k :edy poziom um y­
słowy podlegając! cli spisowi gw arantow ać bę­
dzie dokładne wypelu enię piv.ez nioL rubryk* 
komisarze bedr mogij pozostaw ić im  arkusz 
3 pisoivv do w łasnoręcznego w ypełnienia w przo. 
dedniu spisu, następnie zaś obowiązani będą do­
kładnie sprawdzić w szystk ie  poszczególna ru* 
b y k i .  '
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Sytuacja gospodarcza Polski 
nadal niepomyślna.

[W-ędle sprawozdania Instytutu Badania 
K.an}iMktnj- Gospodarczych komj unkUira gospo­
darcza za ubiegły miesiąc, przeas tawia się na­
stępująco: W  porównaniu z miesiącem poprzed 
nim dalsze obniżenie działalności gospodarczej.

W yrazem oeiwnego pow rotu zaufania je s t 
w sierpniu wz.net wkładów oszczędnościowych! 
a mianowicie o 2.400.000 zł. Sytuacja panują­
ca ohenie n a  rynku  .pieniężnym posiada wiele 
znamion deflaeji. Skutkiem  uprzedniego wyco­
fania krótkoterm inow ych kredytów  zagranicz­
nych i  odpływu części w kładów, banki były 
zmuszone do pewnego ograniczenia działalno­
ści kredytow ej. Banki te  m ają ponadto większe 
sum y gotów kow e w kasie, celem utrzym ania, wy­
sokiego  stopnia płynności, co również powo­
du ie restrykcje  kredytow e. Rozmiary produ­
kcji na ogół pozostały bez zmiany. Rozmiary 
zapasów u producentów i w handlu naogół są 
nadm ierne. Niepom yślne w arunki atmosferyoz 
ne wmiynęły n a  iprzedłużeriY robót, polnych i 
općżnŚyi realizację zbiorów. Rezultat zbiorów,
0 ile pozwalają, -ądzić dane prowizoryczne — 
hędzie dla zbóż chlebowych zwłaszcza żyta zna 
czuje gorszy od zeszłorocznego. W przewidy­
w any lepszym cen rolnicy w strzym ują *ię 
ze sprzedażą, zboża. Jednocześnie w  związku z 
nrzypadają,cemi w sśonpniu >ter.minami .płatności 
daje się odczuć pogorszenie sytuacji finanso­
wej wsi, co odbija się ujemnie w  roli wsi, ja 
ko ousumenta.

Uzupełnienia dumpingowych dostaw.
R O S J A  S O W IE C K A  Z A K U P I ’ J E  D R Z E W O  

R U M U t t S K IF

Dzienn’k gospodarny Argus rozpatruje 
kwestję dumpingu i  stwierdza, ie  obecnie dum. 
ping stał się czynnikiem, zmierzającym do ulo­
kowania nadprodukcji na rynkach zagranicz­
nych a nie jak dawniej bronią przejściową, ma 

. jącą utorować drogę towarom na poszczególne 
rynki zbyrti. Akcja ummomgiowa nie Jest pro­
wadzona obecnie tylko na jednym rynku I nie 
walczy się tylko z jednym konkurentem, ale 
z całym światem. -Jumping jednak jest brona  
dwusieczna. Zadaje ciosy konkurem.om. ale za­
razem może dać się we znaki temu, kto nim 
się oosbigwie. Do czego doprowadza dumping 
można zaobserwować ąa  rynku drzewnym.

Port rumraósk! Gałaai Jest portem wywozo­
wym drzewa, iak jak Braflf jeet portom dla 
wywozni zboża a LoriStancja dla wywozu naf­
ty . W  ostatnim °zaisie dało eię zauważyć pe­
wne ożywienie w  haucku drzewem w  Galaozu. 
Nadeszły zamówi"nia s Egin+u. Było to praw. 
dziwą nies—odzianką, gdyż wiedziano, że rynek 
cgjpski wyi wany został * rą« rumuńskich przez 
sowiety, które maeor^r> wwwoziły do Egiptu 
swe drzewo. Początkowo handlarze rumuńscy 
- FzyipnBzczali, Że óhodzi w tym wypadku o za- 
mówdenia przejściowe, ale z czasem zamówie­
nia napływały w  coraz to  większych ilościach
1 dochodzono przyczyn tego zjaw śka . S tw ier­
dzono, że sowiety, które w  osta tn ich  czasach 
zalały swiema produktam i państwa, śródziemno- 
-rnoreicie. nie mogą 11 a braku towarów sprostać 
zobowiązaniom. Zab-akło im dirzawa właśnie 
tego redzajtu. którego w  Runnm ji jest poddos- 
tark iem  i dlatego polecono aj'en‘om swym 
w  A k k san d rji zakupyw ać drzewo rumuńsk'e. 
To przyczyniło się dlo podniesienia «ię cen. drze 
w a rum uńskiego. O kręty załadowam- drzewem 
rumuńskim. nieifótąnnie opuszczały Gałacz, So­
w iety  sprzedały olbrzym ie ilości drzewa po ce­
nach dumpingowych, a kiedy drzewa im zabra­
kło, musiały zakupywać drogie drzewo w Ru­
mun ji, by  tylko dotrzymać luuowy.

G ie łd a  k r a k o w s k a .
Kraków 24 września. ÓPAT). Chybi'’ i 4)4 — 

4*4% obligacje Banku Komunalnego 36^- — 4%
obligacje kolejowe 
20 'li

?>% budowlana 30—

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 24 września. Dolary 8.41. 8.93. 8.89. 

Dewlzr: Białogród 15.75. 15.79. 15.71: Gdańsk
173-55,* 173.98. 173.12 Nfcfcry .TorJc 8.92 8.94. 8.99: 
Noww Jork  telegraf k-izn-ie 8,92. 8.94. 8.90: Paryż 
85.15. 35.24. 3S,08; Praga 20.44 %. ,26.54, 26,38: 
8; wo.joaria 174.20. 174.03. 173.77: ied-uii 125.40.
125.7 125.09; Włoch> 40.30, 46.42. 46.18.

KURSA OBLIGACJI.
AkcV Bank Polski 113 — Lilpop 12jf;
Pożyczki: 5% konwersyjna, J3%f — 6%  Listy 

ue Banku G-csp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 24 września. Paryż 20.15. Linowi 2ł, 1 

Kowy*tork 5.2114, Belgia 71.49. Wtoclir 2:, Hifez 
panja 46. Holami ja 200.25. Sztokh.Jm 136 Sof ja ( 
3,70. Praga 15.11, Warszawa 57.49, Budapeszt 
r 9.02'ża, Białogród 9.03. Ateny 6,08

Pray śm ianie ad re s.’, nresim y 
p T P renum eratorów  o łaskaw e 

- t& B ja la  d a w n e g o  adresu .

Sta ły  wzrost pG zaustaw eej pomocy państwowej
d\a bezrobotnych.

Wobpo zwiększającego się stale bezrobocia, 
na, pierwszy plan w akcji zwalczania jego skut. 
ków  w ysuw a się konieczność stałego rozszerza 
■flia zakresu pom ocy dla tych bezrobotnych, któ 
rzy bądź już w yczerpali zasiłki ustawowe z 
Funduszu bezrobocia, bądź też nie posiadali 
•przewidzianych w odnośnych przepisach upraw 
nień do tych  za.silkow.

Państw ow a akcja pomocy doraźnej dla bez­
robotnych robotników  i pracowników um ysło­
wych. podjęta na mocy uchwał R ady M inistrów 
z dnia 25 m arca 1025-roku  i z dnia. 4 sierpnia 
1926 roku  polegała na w ypłacaniu zapom óg 
bezrobot.nym robotnikom , którzy po w yczerpa­
niu -zasiłków z Funduszu Bezrobocia pozostaw i 
li w dalszym  ciągu  b°z pracy, oraz bezrobot­
nym pracownikom  umysłów) m zaTÓwno tym. 
k tórzy  otrzym ywali uprzednio zasiłki. jak i tym 
k tó rzy  ich ni° otrzymywali.

G dyTw roku 1929 rynek pracy uległ po­
ważnej popraw:?, akcja ta, została zlikwidowa­
na: dla bezrobotnych robotników od 1 lipca a. 
dla, bezrobotnych pracowników umysłowych od 
1 sierpnia

'W związku z .ponowneui pogorszeniem się 
położenia, gospodarczego i wzrostem bezrobocia 
wprowadzono w  życie akcję pmoćy specjalnej 
dla bezrobotnych robotników. Akcja ta. została, 
oparta  n a  innych zasadach, niż prow adzona

roku zakresem tej pom ocy zostali objęci rów ­
nież bezrobotn., k tórzy  przez dłuższy czas, co 
najm niej od roku, pozostaw ali bez pracy za­
robkowej i nie korzystali z pomocy

A kcja specjalnej pomocy d la bezrobotnych 
polegała, również na stosow aniu równolegle 
dożywiania bezrobotnych i n a  zatrudnianiu ich 
przy robotach publicznych-Organizowano zatem 
kuchnie i w ydaw ano gotowe potraw y lub też 
paczki żywnościowe, subwencjonowano roboty 
sam orządowe na zatrudnianie bezrobotnych itsl 
Norma subwencji na jedną, roboto-dniówkę. w y­
nosiła od 3 4 złotych, a w w ypadkach wy­
jątkow ych 6 złotych.

Naogól w sezonie, letnim st'-so-wgna było 
zatrudnianie bezrobotnych na robotach publicz 
nych. prowadzonych przez sam orządy, w sezo­
nie zaś zimowym udzielano zapomóg i doży­
wiano bezrobotnych.

VT r 1929 całkowity koszt aikcj}' pomoćy 
■specjalnej wyniósł 2915.946 zł., korzysta ło  zaś 
z tej .pomocy przecię tna miesięcznie 11.259 
bezrobotnych (w tem 659 bezrobotnych pracow 
ników umysłowych''). V/ roku 1930 koszt akcii 
specjalnej wyniósł okrągło  9 milionów zł. ko­
rzystało z njej przeciętnie około 50 tysięcy 
bezrobotnych robotników  i pracowników u-my­
ślowych. W  pierwszej połowie roku 1931 z akcji 
pomocy- specjalnej korzystało  p^zeciętire ok.

p rzedtel ak c ja  doraźna.. W ysokość zapomogi 59 tysięcy bezrobotnych pracowników  fizycz-
ustalono w  kw otach ryczałtow ych dla poszcze­
gólnych kategery j bezrobotnych w zależności 
ód s tan u  rodzinnego. W  połowie grudnia 1930

nych i umysłowych, koszt akcji w 
11.497.570 zh

yniósł

a. w re  ■ »wuMu..ijeg«5za
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s io d h i  n o cA D S iw o
najpotężniejszem z m ocarstw było i jest 5,P R A S ^ “  

i walka z Nią jest beznadziejna.

W  głów nych rolach :

Marcelina Day, - Lewis Stone, - Malcolm $c. Gregrr.
Początek przeaslawień c goflz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 eo południu.

H&nfeou «3-#dl w@€8fe.

hu p. LIandin'a: „Me było chwili w  ciąg u te­
gorocznych kry tycznych  miesięcy, w której u ie 
libyśm y jakiekolw iek obawy o polską walutę, 
tak , jak  mieliśmy o inne. Polska może być dum­
na z osiągniętych wyników. Światu jest po­
trzebny fak t zw ycięstw a Połskj w zakresie jej 
w ew nętrznych spraw  finansow ych. Byłoby 
wielkim błędem, gdyby się sądziło, że nie moż­
na tego osiągnąć '1.

Świadomość w ykazanej p*zez polski rynek 
finansow y odporności powinna budzić w nas 
niety lko zadowolenie i dumę, ale i w iarę w na­
sze w łasne siły, przekonanie, że k sz ta łto w an e  
się naszego życia gospodarczego zależy przede- 
w szystkiem  od nas samych.

W  niepoham owanej walce narodów  na poln 
gospodarczem  ‘te n 1 nńród osiąga, zwycięstwo, 
k tóry  w ykaże najwięcej w iary we własne siły 
i na niej opartą, celową i zw artą organizację 
swego życia gospodarczego i na pełnem zaufa- 
n :u do swoich Instytucji finansow ych zbudowa­
ną, interesom w łasnego życia gospodarczego 
służącą, organizację rynku  pieniężnego kredy­
towego.

Symbolem tego zautania do własnych insty- 
tucyj finansowych, wyrazem wiary w  przyszłość 
swego społeczeństwa —  jest książeczka nszczęd 
nesei! Dzięki niej, w zbiornikach kapitału  
rodzimego, m obTzuje eię siłę niezbędną by 
ożywić i W7.mncnić w arszta ty  dające pracę i 
zarobek naszvm  ojcom, braciom, mężom i sy­
nom!

Praw a życia praktycznego dom agały się 
tw orzenia tak iwelkich in sty tucy j pien’,eżnych, 
jak  i mniejszch insty tucy j i zakładów, rozrzu . 
conych po całym  obszarze Państ-wa. w rym ce­
lu. by  żadno środowiska nie były wyjałowione 
z kap 'ta łów  oszczędzanych przez ludność i z ka­
pitałów  niezbędnych dla poparcia drobnych, a 
szeroko rozw ijanych w arsztatów  pracy.

Brak zaufania niczym realnem nieuzasadn.o- 
ny, bezpodstawna parrka  i wycofyw anie pienię­
dzy osłabia siły naszego organ;zmu gospodar­
czego —  a zm uszając in sty tucje  finansów? do 
ściągania gwałtownego udzielonych pożyczek —  
podcina norm alny rozwój całego życia gospo­
darczego.

K to zdaje sobie z tego sprawę —  ten musi 
dojść do poczucia tej praw dy, że w interesie 
oszczędzającej jednostk i, k tórej nie wolno re­
zygnować ze znacznych odsetek, jakie przynosi 
książeczka oszczędności i w -'nteresie całego 
naszego życia gospodarczego, k tórego  nie wol­
no nam osłab:ać nieuzasadnionem  wycofywa­
niem i tak  szczupłych k a p ’tałów. zasilających 
stek i i tysiące w arszta tów  pracy, kap ita ły  
oszczędnościowe w Polsce pow inny się znaleźć 
w najw iększej ilości w  dyspozycji naszych .In­
s ty tu cy j pieniężnych.

W edłuk ostatnich danych, wylew rzeki Ja.ng-Tse pozbawił przeszło 164 tysiące osób środ­
ków  do życia. W  prowincji Uchami w oda zniszczyła całkowicie 45.000 domów. W Hankou 
wybuchły epidemje, k tórych  ofiarą pada dzień nie 300 do 400 mieszkańców. Okolice te j pro- 
w n e ji  są, kom pletnie zalane wodą, tak , że w morzu tem widać jedynie gdzieniegdzie czubek 
dachu jakiegoś wyższego domu, względnie d rzew a, św iatła  elektrycznego oczywiście niema, 
telpfon i telegraf nie funkcjonują, a cena zapałek  i świec dochodzi w prost do fantastycz-

nvch rozmiarów.

Książeczka Kasy Oszczędności.
Tow arzystw o Oszczędności Ludowych wi I zaatakow aną —  poszechny kryzys światowy 

Lwowie nadsyła nam następujący  kom unikat: jednak nie zdołał zachwiać zaufania, jakie 
N iebywały w swych rozm iarach kryzy.* go- I z trudem  zdobyły w ciągu la t szeregu rdzen- 

spodarczy ogarnął cały niem al św iai. W boga nie polskie insty tucie  finansowe, niezależnie od 
tr c h  państw ach Zachodu widzieliśmy ,faktv z a - , kapbałów  zagranicznych. —  Mimo wjelkiogfi j 
chwiania się naw et poważnych insty tucy j f i - , nacisku zdenerwowanego alarm ującem i wiado- j 
nansowych, k tóre nie były  w  stanie opanować- mościami społeczeństwa, nasźe krajow e insty-
zdenerwowanja, ogarniającego to  te ,tjto  owe 
społeczeństwa i dopiero w ydatna pomoc za­
graniczna, lub radykalne zarządzena  władz pań 
sterowych, a naw et objęcie poręki państw a, za 
pryw atne instytucje finansowe zdołały wnieść 
uspokojenie i zażegnały panikę.

W Polsce, —  k ró ra  pośrednio także została

tucje finansowe w szystkie i w  zupełności w y­
wiązały7 się z staw ianych im żądań —  dając 
tem dowód sw-ei wielkiej sprawności

Przezwyciężenie te j  krytycznej sy tuacji 
w Polsce o w łasnych siłach w ywołało Ala nas 
pod: w i uznanie zagranicy —  czego tiajlepszwm 
wyrazem  są słowa francuskiego M inistra S kar

ssm rm tn* umiiii— > n n
Sobota 26. 9.

Kraków (312,8) G. 11,46 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał ozasu; 12,10 Płyty gramofonowej 13,10 
Komunikat meteorologiczny: : 4 50 Komunikat go­
spodarczy: 16 Słuchowisko dla młodzieży pi,.: ..Po­
wrót z gwiazd", pióra Pr. 'Dąbrowaksegm i WŁ 
K-aczmar ikieg-o; 16.30 Koncert <Ha _ młodzieży; 
16,50 -Komuniikat; 16,55 Odczyt z Wilna: 17.15
Płyty gTamofonowe: 17.35 Odczyt ze Lwow-a; 18 
Koncert; 19 P.ozimaitości: 19,10 .Rzeczy ciekaw^" 
J. Bajsamwioz; 19,30 „Przegląd oolityki zagra­
nicznej ubiegłego tygodnia '; 19,55 T ransmisio
z Warszawy; 22,25 1‘rogratn na dzień następny;
22.30 Traneffiiisje z Warszawy.

Lwów (380,7). G. ±7,35 .„Nat-ura i sztuka", wy. 
głosi iprof. St, Machmiewiez, Transmisja na wszyst 
bie stacje polskie; 18 Koncert w wykonaniu p; 
Jana Hlady‘ego (tenor) i p. Z. Chruszczewskitlj 
(fortepian), Akcmrao, p. T. Seredvński; 18,36 Po­
gadanka literacka p, Idy Wieniewiskicj.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy, 
11,58 Sygnał czasu; .12,05 Program na dzień bie­
żący; 12.iO Płyty gTarn“'foinjoiwe; 13.10 Państwo­
wy instytut Meteorologiczny; 14.45 Tow. Koopcra 
tystów; 14.50 Komunikat gospodarczy; 15.25 
„Przegląd wydawnictw .periodycznych"; 15.45 Ko 
imunikiw, sjiortowy; 16 Słuchowisko z Krakowa 
dla. starszej młodzieży; 16,30 Koncert dla mło. 
dzieży w wykonaniu orkiestry P. R ; 16.55 K o- 
munikat dia żeglugi i rybaków; 16.55 Odczyt 
z Wilna; 17.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt 
ze Lwowa; 18 Goazina młodych talentów. Wyko­
nawcy: I. Kenr(pf Kudłowa (sopran) P Oorti (te­
nor) i Z. Domalemski 1 skrz.ypce); 19 Rozmaitości; 
1S.20 Komunikat Towarzystwa do Zachęty Tio- 
dowli Korni; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 W ia 
domości bieżąc0 rolnicze 19.55 Pansw o"w  . n ;f,y- 
tu t iMeteoroiogi^zny; 20 Prasowy Dziennik Ladjo- 
wy; 20.10 KamumiW sportowy; 29.15 Muzyka- 
lekka. Wykonawcy: <orki°stra P. R. pod dyr. St. 
Nawrota, Irenkt i flenia Paluli (ksylofony), >M. 
P« gg (baryton); 22 W rubryce feljetonów jfNa 
u-idnogkręgu"; 22 15 Prasowy Dziennik Raajowyj
22.30 Komunikat sportowo-lotniczy; 22.25 Pro 
gram na dz'eń następny; 22.80 TTtwory Chopina 
■? wyiconaniu J . Tur. zyńskiego: 23 K^imr .ikaty. 
23.05 Muzyka taneczna 7. restauracji „Połoma 
Pałace Hotel".

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Ro-lsk-yh 
Zwiiązków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 17,15 Skczynśra pocztowa Rozgłośni 
Katowickiej dla dzieci. Oioota Hela omówi listy 
od słuchaczów najmłodszych (p. H. Keutt); 19 
Codzienny odcinek powieściowy; 19.80 Dr W 
Wilkosz prof. Un. Jag-,: „Radjoł.echnika d k
wszystkich" (wykład I).
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Nr, 257.02583- „GŁOS N-\RODU“ z dnia 24 W rzenia 1931 H r . »

8unt pułku sow eck;ega.
W arszawa; 24. -0. '(Tch-w-h). J-esl< nne mafie- 

wry aroijł soweck-iej na Ukrainie zostały n ie­
spodziewanie przerw ane. Oddziały armi czer­
w onej'zostały  przetranspotowano do-swych-teta- 

-ły.oh ganizonów. Mówią. że powodem przcrwa- 
n a manewrów było wypowiedzenie posluszeń- 
sfn a  przez jeden .z pułków piechoty, które po­
działało w sposób demoralizujący na inne od­
działy.

‘HpimaehFa ^przygotowuje uruyi pucz?
Wiedeń, 21 września. „A rbeiter Ztg. w swein 

dzisię jszenr wyciaai • porani?om .donosi, i c  Heim 
wehr-a - w  - Styrji \  ■ Aiistr ji Górnej .czyni przygo­
towania do nowego puczu. Głównemuośrodkami 
elementów' zamachowych są  zakłady hutniczo 
w Donawitz i  kopalnia tow arzystw a Alpinan 
M ontan-w  Seegraben. W  oł>u tych przedsiąbior 

■<*!-wach nagromadzone są wielkie zapasy brom 
f ' amunicjij w  jakie możn.ajiy zaopatrzyć trzy 
tysiące robotników. Dziennik twierdzi, żc pla­
nowane jest zdobycie Ltofcen..

/inpisM ambasador |łziqhuje' Francji.
D ary/j ' 21 września. Angielski am basador 

m  r arj żó lórch Tyrrell powrócił w czoraj wie- 
c i ó r ż  urlopip.spedzonego w Anglj', do Paryża. 
W krótce po powrocio lord Tyrrell udał się do 
prem jcra Layala, którem u złożył podziękow ać 
nic rządu angielskiego 7-a okazaną życzliwość 
rządu i Banku Francuskiego podczas angiel­
skiego kryzysu finansowego. To wizycie am ba­
sadora angielskiego L avai przyjął am basadora 
francuskiego w W aszjm gtonic Claudcla.

IZB \  HANDLOWA LONDYŃSKA ZA WPRO­
WADZENIEM CEL OCHRONNYCH.

Londyn 21 września. Izba handlowa w  Don 
dynie przyjęła 4106 głosami przeciw 341 uchwa 
lę, w której wypowiada się za w? powadzeniem 
ceł przywozowymi.

SYTUACJA NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ.

Londyn, 24. 9. (PAT) Giełda dzisiaj była 
ożywiona. Akcje poszły w górę. A ngielskie ob­
ligacja państwowe pozostały bez zmiany. W a­
lu ty  notow ano: dolary 3.97— 4.02, franki 100— 
102, guldeny 9 i pół do 10. marki 17— 18. F un t 
angielski w ykazuje lekką tendencję zniżkową. 
S topa procentow a Banku Angielskiego nie ule­
g ła zmianie.

CźEM ZAJMIE SIĘ KONGRES LABOUR 
PARTY.

Londyn, 24. 9. (PAT). ,.Daily H erald 1 po­
daje że rozpoczynający sio 3 października kon 
gros Labour P arty  wobec aktualności wyborów 
uchw ali platform ę politczyną, k tó ra  według 
dzieników, obejmować będzie 5 następujących 
punktów : 1) Wrogie stanowisko wobec ceł pro­
tekcyjnych 2) kontrola publiczna banków, oraz 
wogóle finansów, 3) Plan rekonstrukcji prze­
mysłu i rolnictwa, 4) Zniesienie odszkodowań 
I diugow wojenych w drodze porozumienia mię 
dzynarodnwego, 5) Naleganie w tej samej 
drodze na jaknajszybsze rozbrojenie.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W  ANGLJI.

Londyn, 24. 9 (PAT). W  dniu wczorajszym 
w kilku m iastach prowincjonalnych odbyły pię 
dem onstracje bezrobotna eh. W  Liverpolu de­
monstrowało 8.000 bezrobotnych, którzy zaata­
kowali policję, zostali jednak rozproszeni 
W  Glasgow odbył się poeliód bezrobotni eh, 
V  którym  uczestniczyło 9.900 osób, a Birming­
ham pochód 5.000 bezrobotnych.
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f t i r m  W ŁADYSŁAW  BOLOŃSKI
(dawniej Zygm. Raba) 

K ra k ó w , fc--»ak S M w n u  3 4 .
(Pałac Spiski)

poleca w w ielk im  wyborze Krajowe i Za­
graniczne fortepiany, rlanlna, fisharmonja 
na bardzo korzystnych w arunkach. — 

C eny konkurencyjne. 
Używ ane fortepiany i pianina, z gw a­

rancją zaw sze na składzie.

W łasna Sala K oncertowa.

l i
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M arszawa, 24. 9. (Tel. wł.). Minister spra­

wiedliwości p. Michałowski projektuje omiiżenie 
o lb %  etatów sędziów, prokuratorów i aseso  
rów sądowych.

Warszawa 24. 9. (Tclef. wł.). W dniu 23 
». m. odbędzie się posiedzenie Rady Banku 
Gospodarstwa Krajowego, na którem hęa/.io o- 
m aw iana dz.aialiiośó B anku za rok  ubiegły.

Warszawa 24. 9. (Tfeief. wł.). W  dniu dzi­
siejszym odbyło się pod (przewodnictwem pre­
zesa dr. Wróblewskiego posiedzenie RaJy 
Banku Polskiego. R ada w ysłuchała spraw ozda­
n ia  dyrekcji o położeniu f i iansowem i gospo- 
daruzem kraju. ~~ ~ " "

Niemcy boią się konkurencji angielskiej
Berlin 24. 9. (PAB). Kola niemieckie ocze­

k u ją  z niepokojem  dalszego rozwoju sy tu aVJi 
w Artgłji. E ksport niemiecki nie n a  jędrnym 
rynku  m iędzynarodowym  będz.ie musiał sto . 
czyć w alkę ze wzmożoną konkurencją angiel­
ską, a nawet dumpingiem, przyczem spadek 
kursu  funta wpłynie i na sam rynek angielski 
prz»z ewentualno wprow adzenie tam te ł ochron 
nych. P anu je  przekonanie, ż.e k ryzys finansowy 
w A;nglji musi się odbić ujemnie na handlu za­
granicznym  Niemiec, cho^ażby  z tego powodu, 
że Wielka B rytania jest najważniejszym  kli­
entem Rzeszy. W ywóz tow arów  niem ieckich 
do Angiji osiągnął w  uh. roku 1 200.000.000 
marek.

ANGLJ A GROŹNYM KONKURENTEM NA 
RYNKU WĘGLOWYM.

W ielka B rytanja jest najgroźniejszym kon­
kurentem  Niemiec na węglowym rynku św iato­
wym. Gdyby rząd angielski rzeczywiście miał 
zam iar znieść daw ny p ary te t fun ta i oprzeć 
w alutę n a  niższej podstawie,- to  należy się li­
czyć z tem żic poziom cen angielskich znacznie 
spadnie; o ilo płaoe zarobkowe nic w zrosną 
w tej samej proporcji, to  przemysł angielski 
może się s tać  dla przemysłu .niemieckiego nie­
bezpiecznym konkurentem . Dzienniki popiera­
jące ciężki przemysł, doma.ga.jb się gwałtownie 
znacznej obniżki plac zarobkowych w  .Niem­
czech, ażeby móc utrzym ać eksport na dotych­
czasowym poziomie. Nmmieckio sfery  rolnicze 
interesują się specjalnie kwest ją. czy na w ypa.

dk dalszej obniżki fun ta również i Danja obni­
ży swoją, w alutę? K onkurencja duńskich pło­
dów  rolniczych na rynku niemieckim zfnfCenie- 
by się wówczas wzmogła.

ANGLJ A WPROWADZI ZAKAZ WWOZU?

Również i te  sfery niemieckie, k tóre w ą t­
pią, aż ib y  rząd angielski zdecydował się na dc. 
w alucję funta. liczą, c ię  z ujemnym wpływem  
kryzysu angielskiego na gospodarkę niemiecką. 
Jest rzec/ą niemal pewną, że Anglja wprowa­
dzi wówczas cła ochronne, a nawet zakaz wwo­
zu. Jedynie Niemców pociesza, to  pewność, że 
katastrofa angielska nie może zmusić wierzy­
cieli angielskich do wycofania swoich wkładów, 
Układ o zatrzym aniu k redytów  zagranicznych 
w Niemczech z a d a ł podpisany jeszcze przed 
zaostrzeniem się kryzysu angielskiego, odw rot­
nie ,podniosły się gło«v, aż.eby wyzyskać niż- 
ki kurs funta i już teraz rozpocząć spłatę dłu­
gów angielskich, których termin upływa do­
piero za 5 miesięcy.

PLENARNE POSIEDZENIE KLUBU B. B.‘

Warszawa 24. 9. (Telcf. wł.). P lenarne po­
siedzenie K lubu B. B. wyznaczone zostało na 
czw artek n a  godzinny ranne. Na'opowiedzeniu 
tent zosrtarńe dokonany w ybćr uzu/iełniający 
nrezydjum Klubu na' m iejsca po ś, u. Hołówee, 
po p . Jędrzejew iczu i p. Jan ie  Piłsudskim .Ta­
ko kandydatów  na stanow iska nowy cli w ice­
prezesów Kuiibu B, B. wymieniają pp Miedziń- 
skiego, Cara i Hołyńr,kiego.
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Ks. LEONARD LASOCKI
Kanonik honorow y Kapituły przem yskiej 

i dyrektor Państw ow ego Sernin. N auczycielskiego M ęskiego  
w Rudniku nad Sanem , odznaczony złotym  krzyżem  zasługi,
urodzony w 1874 r. w Sędziszowie, zasnął w Panu dnia 23 września 1931.,

w e  Lwowie.

Pogrzeb odbędzie s ię  w sobotę dnia 26 b. m, o godz. 10 rano w Rudniku  
nad S a n e m  na który to smutny obrzęd Krewnych, Przyjaciół i Znajo­

m ych  zaprasza
RODZINA.
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Nowy konflikt teatralny w Warszawie.
W arszawa, 24. 9. (Tclef. wł.) W sytuacji 

teatralnej W arszawy w ybuchł now y konfliKt. 
W e środę podpi a ł o. Krzywoszewski umowę 
7. m agistralom  w sprawie dzierżaw y trzech tea­
trów  dram atycznych miejskich. Dziś p, Krzy- 
woszewski m iał podpisać odpowiednią konw en­
cję z Zaspom. Wo środę wieczorem w lokalu 
Zaspu odbyło się zebranie wszystkich aktorów 
i aktorek teatrów miejskich, n a  którem  po dłu­
giej dyskusji uchw alono i podpisano późną no­
cą jednomyślnie rezolucję, w której zebrani 
stw ierdzają: Ponieważ nie wszyscy aktorzy zo­
stali na nowo zaangażowani, przeto zebranie 
wyraża obawę co do iego, czy uda się utrzy­
mać odpowiedni kierunek artystyczny w Tea­
trze Narodowym. Oi ak torzy , k tórzy  prowadzić 
jakiekolw iek zebrania z p. Krzywnszewskim 
uważają, jo za niebyłe. Zebranie uchwala zwró­
cić się do prezydium  m iasta  o prowadzenie na­
dal teatrów miejskich w zarządzie miasta, aiho 
oddanie m iejskich tea trów  zrzeczeniu artystów , 
złożonemu z b. zespołów tych teatrów .

Poza uchwaleniem rezolucji, zebrani w y­
brali Komisję, do której weszli: Węgrzyn, Bry- 
dziński, Frenkiel. Drabik, Solska, Śliwicki. Ko­
misja ta ma przedstawić prezydentowi Siomiń- 
sk’emu pogląd artystów scen miejskich na kwe 
stję dalszego prowadzenia tych teatrów. Prezy­
dent SlomińskL przyjmie aeiegację w  piątek. 
Jednocześnie zespoły teatrów miejskich zwró- 
•siły sio do Aaspu, ażeby nie podpisywano kon­
wencji z p. Krzywoszewsk;m. W ywołało to 
w opinji Warszawy duże wzburzenie. Utworzy­
ło się zrzeszenie aktorskie, złożone i  b. arty­
stów Gpery warszawskiej, któro ma wystąpić 
do magistratu % propozycją objęcia Teatru 
Wielkiego.

Po Warszawie obiega pogłoska, źe rozmo­
w y między pp. Czapeiskim a Zaleskim w  spra­
w o  kierownictwa teatrów lwowskich zostały  
przerwane I źe dyrekcję teatrów lwowskich 
obejmie porói z BB. W. Horzyca, redaktor 
„Drogi“.
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Wizyta dziennikarzy bułgars!(!oh™
Warszawa, 21- września (Tcl. ku). W  dniu 

28 przybędzie do Polski pierwsza wycieczka 
dziennikarzy bułgarskich, w- k tórej weźmie u- 
dział 9 dziennikarzy z p. Siljanowem, prezesom 
zwią-zku dziennikarzy sofijskich n a  czele. Dzień 
n ikarze bułgarscy zabaw ią w Warszawie dwa 
dni, w Gdańsku i Gclyjij również dwa dni, na­
stępnie udadzą się do Poznania. Katowic, Kra­
kowa, Zakonanego i Wieliczki. W dnju 7 paź- 
driertrlka goście bułgarscy odjadą do ojczyzny. 
Podczas pobytu dziiuukatfzy bułgarskich w 
Polsce zostanie utworzony komitet porozumienia 
prasowego polsko bułgarskiego.

W;sła gron' nowodzia.
W arszawa, 21. 9. (Tdef. wł. Skutkiem  de­

szczów podniósł się znacznie stan w ody na 
Wiśle. Nocy ubiegłej poziom w ody w powiecie 
cieszyńskim podniósł się o 70 cm. i woda za­
lała na przestrzeni 50 m. drogę, pow iatową mię

dzy Osobami a Wiślicą. W powiecie bielskim 
woda podniosła się o 2.60 m Jeżeli Wisła pod­
niesie się o dalsze pół metra, to zagrażać to 
będzie niebezpieczeństwem powodzi.

Drugi lot do stratosfery.
Bruksela (PAT). Towarzystwo b.wh.ń nau­

kowych, które sfinansowało lot prof. Piekar 
da do stratosfery, organizuje drugi lot. 'Bym 
razom załogo balonu stanowić b ę d ą  tylko Bel 
gow :e, a ani Kipfer, ani prof. PickarcI nie we 
zttią udziału. Lot odbędzie się z wiosną roku 
nrzyszlego, a na miejsce odlotu wybrany zo  
stanie prawdopodobnie Augsburg, gdyż Belgia  
nie nadaje się do tego rodzaju ek perymentów. 
z powodu bliskości morza.

Neapol. (PAT) Wczoraj odczuto w Foggia 
i Cerignota silne wst-ząśjrenia sejsmiczne, k tó­
re trwały kilka sekund, nie wyrządziły jednak 
żadnych szkód. Ludność ogarnęła panika.

Organizowane synikatu naftowego.
WTarszaw a 24. 9. (Telcf. wł.). Minister prze­

mysłu i handlu p. Zarzycki upoważnił inż. Szy­
dłowskiego do prowadzenia w  charak'-- rze mę­
ża zaufania rozmów z przedstawicielami prze­
mysłu naftowicgo w zakresie utworzenia orga­
nizacji, k tóra obejm owałaby i regulow ała w spo 
sób racjonalny w szystkie zagadnienia, doty­
czące przemysłu naftowego. P. Z arz ick i wyje­
chał do Lwowa aby na miejscu prowadzić kon 
ferencje w tej sprawie.

W s y p a n ie  eksmisji na Fstopari.
Warszawa, 24 w rześnia (Tel. wł.). W n a j­

bliższych dniach m inister spraw  w ew nętrznych 
ma w ydać rozporządzenie o w st-zym aniu eks- 
misyj na okres listopada. Eksmisje będą podo­
bno wstrymane już od 15 października.

USTAWY O BEZROBOCIU „NA PIERW SZY 
OGIEN“.

Warszawa, 24 września (Tel. wł.). P . mar­
szałek 'Senatu Raczkiewicz pow rócił do W ar­
szawy. Ja k  słychać rząd przedłoży n a js a m o m d  
ustaw u dotyczące bezrobocia a następnie ra ty ­
fikację traktatów międzynarodowych, których 
będzie około 30.

P. CAR NIE JE S T  ZACHWYCONY
PROJEKTEM  USTAW Y O USTROJU 

ADWOKATURY.

W arszawa 24, 9. (Tel. wł.). Minister spraw A i 
dliwości p. M ichałowski opracow ał p ro jek t 
ustaw y o ostroju adw okatury . P ro jek t m a bar­
dzo ograniczyć autonom je adw okatów . Adwo­
kaci maj'ą być poddani dyscyplinie sędziowskiej. 
P ro jek t jest podobno tak  dziwny, t e  wywo-laj 
zastrzeżenia nawet ze strony b. min sprawie­
dliwości p. Cara.

POŻAR \ \  RED A K CJI ŻYDOWSKIEGO 
DZIENNIKA.

Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.). W dniu ćkjsie}. 
szym oddziały w arszaw skiej s traży  pożarnej 
zaalarm ow ane zostały pożarem w 4-podworz. 
domu przy uh Nalewk, 35. W domu tym  mie­
ści się redakcja żargonowego pisma „Unsef 
Eksptess“ oraz różnego rodzaju składy. Pożar 
trw ał kilka godzin i  spowociowa! olbrzymie 
straty.

PR O JEK T NOW EJ USTAW Y EM ERYTALNEJ

W arszawa, 24. 9. (Tcl. wł.). W edle obiega­
jących  pogłosek rząd przygotow uje p io jek t no­
wej ustaw y em erytalnej. P ro jek t ten  ma m in. 
na celu obniżenie emerytur em erylów państw  
zaborczych.

UŚMIECHY LOSU.

W arszaw a, 24. 9. (Tel. wł.). P odczas dzisiej­
szego ciągnienia Pańbtwowej Loterji K lasowej 
padły  w ygrane: 20.000 zł na nr. 166.037, 15.008 
zł. na nr, 55,621; 91,231; 5.000 zł- n a  n r 70.194, 
201.609, 3,000 zł. na nry 63.466. 157.420

ZABIEGI O NIEZNOSZENIE ETATÓW  
a PLIKANCKICH.

Warszawa 24 wrześnią.. (Tel. wh). P . mini­
ste r sprawiedliwości przyjął przedstaw icieli ra­
dy związku zrzeszeń aplikantów  zawodów p ra­
wniczych. k tó rzy  interwonjowali u p. min. Mi­
chałowskiego z powodu pogłosek o zamierz-onem 
skasow aniu etatów  aplikantów  sądowych. Apli­
kanci, posm dający już e ta ty , nie u tracą  ich.

WYBÓR NOWYCH WICEMARSZAŁKÓW NA
PIERW SZEM  POSIEDZENIU SEJMU.

W arszawa 24 września, (Tel. wh). J a k  już 
donosiliśmy, pierwsze p o jedzen ie  Sejmu odbę­
dzie sio 1 października o godz. 4 popołudniu. 
Marszałek Switalski postawił r.a norządku dzień 
nym tego pierwszego posiedzenia wynór wice­
marszałków na miejsce śn Dąbskiego ze Stron­
nictwa Ludowego orąz w  ir cjsce posła Jana 
Piłsudskiego, obecnie ministra skarbu. Po w y­
borze wicemarszałków odbędzie się pR^wsze 
czytanie przedłożeń sądowych.

BUDOWA L IN JI K O LEJO W EJ PŁOCK— 
SIERPC.

Warszawa, 21. 9. (Telef. wł.T Podjęto dalsze 
roboty przy budowie to ru  linj; kolejowej nor- 
malno-torowej Płock—Sierpc. P rzy  robotach  
zatrudniono 600 robotników (wśród nich  wielu  
bezrobotnych) z okolicznych miejscowości. R o­
boty  nad  torem  zaczęte były już w  roku 1919 
i w ykonane zostały w 60 proc., musiano jed­
nak przerwać je wskutek wojny bolszewickiej. 
Oałkowtio zakończenie p rac  nad  torem  uzależ­
niono jest od znalezienia odpowiednich kre­
dytów .

Warszawa, 24. 9. (Tclef. wh) M inister poczt" 
zwolnił od opłat pocztow ych koresnondcncię 
wpływającą do Naczelnego Komitent do Spraw 
Bezrobocia i wychodzącą z jego biura.
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„ l i a z  3 0 3 “
—  Jak on przyjść, to ja otworzyć. — 

otp.i S  hardo Chińczyk, niewidzialny w mro 
kach. pcczem puścił w ruch jakiś mecha­
nizm i furtka zatrzasnęła się z takim impe­
tem, że maszerujący na końcu wyrostek, 
widocznie popchnięty przez nią, wypadł, 
jak z procy, na łąkę, i runął na ..tłustego 
baranak, kopnął go uczciwie w rozpędzie 
i przeleciał mu przezfgłowę. — Oto, do 
czego juz doszło. Przyrząd gimnastyczny 
robią sobie ze mnie, — nest^hnąl Rafał, 
bodąc rogami leżącego wyrostka: czynił to 
dla rozgrzania sie, bowiem żądzę odwetu za 
tyje przykrości stłumił w sercu, jak przy­
stało na baraua, który jest. przecież symbo­
lem potulności...

Koło godziny siódmej rano profesor Ru- 
sanow dał hasło do rozpoczęcia doświadczeń 
Stał na małym pagórku, w otoczeniu kilku 
specjalistów wydelegowanych przez .ludo­
wego komisarza wojny“ i przybyłych z Mo­
skwy przed kilkunastoma minutami. Wska­
kując im małe chorągiewki, porozrzucane po 
lace, wyjaśniał, które połacie pastwiska, są 
zagazowane.

— Mniej więcej w środku pozostawiliś­
my umyślnie przesmyk nieskropiony, czy­
sty, — mówił; — tę krętą, bezpieczną ulicz­
kę, jeśli wolno użyć tej nazwy, wytyczała 
zatkmęte chorągiewki czerwone... Towarzy­
szu Puryszkow, proszę podpędzić owce aż 
do żółtych flag i tam je pozostawić. A poza

linje flag nie wchodźcie, jeżeli wam życie 
miłe, — ostrzegł go i znowu zwrócił się do 
towarzyszących mu dysmitarzy. — ' Mój 
..303“ jest bezwonnyr twierdzę. Czy tak jest 
w rzeczywistości, przekonamy się nieba­
wem... w każdym razie należy pamiętać, że 
zwierzęta posiadają, węch daleko czulszy, 
nlz ludziep: — zastrzegł się przezornie. —  
Owce są wygłodzone, wczoraj nie karmiono 
ich zupełnie, więc powinny pociągnąć ku tej 
bujnej trawie, względnie, powinny ciążyć 
w stronę stajni, do której w ciągu twh  
trzech dni mogły już przywyknąć. Tak, czy; 
owals wkroczą na zagazowaną polać... jeżeli 
gaz jest bezwonir .

— V przeciwnym rasie, cofną się. — 
mruknął jeden 7, dostojników wojskowych, 
ślediąc z zainteresowaniem pochód owiec, 
pędzonych przez Dymitra Fuiwszkowa — 
ciekawy chód ma ten największy Iw an. — 
zauważył.

—  To ipewnie koma owca. — utracił 
ktoś drugi.

— Kotnn? Och, biedne stworzenia! Zgi- 
ną w łonie matki! — Miłosierny dygnjtarz 
oświadczył wkońcu. że nie ma serca patrzeć 
na ciemienia kot-nej owcy i woli zaczekać, 
aż profesor wyśle na zagazowane pole... 
skazańców? Powiedziawszy to. zszedł 
z pagórka w gąszcz krzaków ożyny.

— Ten pastuch wraca, — rzeki wojsko­
wy. przerywając długi wykład Rusanowa.

— To robotnik z laboratorium, — wy- 
iaśnil profesor.

— Wszystko jedno Dość że wraca 
Dlaczego?

Istotnie Dwrutr Puryszkow wracał pos­

piesznie Onegdaj pomagał przy wynoszeniu 
zwłok ofiary eksperymentów profesora 
w klatce Kr. 7, i nabrał należytego respektu 
dla gazu „303“; wolał się trzymać jak naj­
dalej od zagazowanych połaci łąki Podpe- 
dził owce do żółtych chorągiewek, jak mu 
kazano, zrobił ,-jswoje i biegł w stronę pa­
górka, aby także wziąć udział w widowisku.

—  Jedna owca przekroczyła, lmjp żół­
tych flag.

— Druga!
— Trzecia!
— Znowu dwie!
•— Moje- gratulacje, towarzyszu Rusa-

110W.
— Oto najlepszy dowód, że wasz .,303“ 

jest berwonny-
— A kiedy kropiliście lakę. ■<
— Wczoraj wieczorem, — odparł asy­

stent Scanla.n. wyręczając profesora, który 
nacisnął stoper w chwili gdy pierwsza owca, 
wkroczyła, na niebezpieczny teren, i z zain­
teresowaniem obserwował przebieg działania 
gazu .,-303“ pod golem niebem; fo doświad­
czenie miało dla celów praktycznych nierów 
nie ważniejsze znaczenie, niż dotychczasowe 
ekspen menty w zamkniętej przestrzeni 
szklanych klatek. — Wczoraj wieczorem o 
godzinie 20-ej.

— Zatem prawie dwanaście godzin temu. 
Ko, no, — dziwił się oficer.

—  Upłynęła minuta, — obwieścił Fedor 
Busanow.

—  Ocho.... ju się zaczyna!
George Scanlan miał słuszność: dramat 

rozpoczął się właśnie. Owca, która pierwsza 
wstąpiła na zagazowaną połać łąki, beknęła

'przeraźliwie, ruszyła pędem naprzód i zaczę­
ła biegać w kółko. Kie upłynęło ani pięć se­
kund, gdy druga poszła w jej siady, potem 
trzecia, czwarta, i piąta Orz.alałe z przera 
żenią zwierzęta, wirowały po łace w SŁalo- 
nym 'padzie* zderzały się z sobą, padały 
w bujną trawę, zrywahr się natychmiast, by 
kontynuować ten warjacki taniec i napeł­
niały powietrze rozdzierającym bekiem

—  Prawdziwa kołowaci zna. Ozy to na 
ludzi działa, w podobny sposób?

— W identyczny, towarzyszu, —  odparł 
Rusanow z uśmiechmi; —  zobaczycie zre­
sztą sami, skoro później wyślemy _iam ska. 
zańców.

—  Wspaniały wynalazek, —  zachwycał 
się wojskowy dygnitarz; — oczyma duszy 
widzę już pułki polskich żołnierzy, ogarnię­
tych tą kołowacizna-

— Albo Francuzów, towarzyszu.
— Ja tam cieszę się najwięcej na Au ■ 

glikćw.
George Scanlan spojrzał zezmn na-wroga 

swoich rodaków Byłby mu może powiedział 
coś do słuchu, lecz zrezygnował, spotkaw- 
s-zy ikarcacy wzrok szefa.

—  Padła, wodzicie? Ta pierwsza.
—  Jeszcze podnosi głowę.
— Dwie minuty, — oznajmił Rusanow, 

potrząsając chronometrem.
—  Ale ten największy baran coś się i ie  

kwapi przekroczyć linję żółtych flag.
—  Rzeczywiście, towarzyszu. Jak stanął 

w miejscu, tak stoi.
— Ruszył... Ko, nareszcie!
— Ba, ale idzie w prawo...

fD alszy ciąg  nastąp i-.

Za dział R edakcja n ie  b ie rze  odocwśedztalności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesiare ,  „ * . . 40 _
Komunikaty po kronice „ * . . 50 ,

„ " i 1-sze' . - . . 60 ,

10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożeć 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miei«ca dolicza sie 85 proc.

DRZEWKA OWOCOWE
silne, zdrowe, po cenach znacznie zniżonych 

poleca

E M IL  EREEGE -  KE*55*
— Cenniki i oferty na żądanie. —

Z A K Ł A D  WIlnAZO-WI- SZKLARSKI
F  • T. Zajdzlfcowski Kraków ów. Jana 30

Dzierż. Ln Kusiak
O szklenia i w itraże do kościo łów  od 30 zł za l  m«. v.u .* ,SUd! * & ...
w jk on u je  się  przy w iększych  nam awianiach en rety 

Ceny 50%  niższe n iż wsz»dzie.

W»lw6rala Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przsm. art.

Kraków, u). KarmMcka L 50, parter.
poi?** kilimy ort* przyjmuje zamówienia we-- 
diug obranych wzorów, za gotbwkę lub na raty

3tró£o*tw a
poszukuje bezdziette mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja ,  Głosu 

'Narodu* pod „stróżostwo*

Ir M O I trzy kuchnie ga- 
1 zowe oraz po- 

wozik lckk‘ z konikiem 
z uprzężą właściciel rsa1- 
noSci Kraków Lea dwa­
dzieścia. 725

r
N iezw ykła  okazja
nabycia wartościowego dzieją I

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św Krzvża L. 13

Canerał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12’— zh zniżona na zł. 6 1 — 
egz. w ozdobnej oprawie: 
c a ą a  z 16’ — zb zniżona na zł. 9 ’ —

W ysyłka tviko za zaliczeniem  
pocztow em  lub po nadesłaniu  
należytości z g ó r y  z dołącze­
niem  zł. r — na porto.

*382

T“ p i« er  mmienny szu­
ka zajęcia ewentualrle 

przeniesie się na stałe do 
miejscowości gdzie n:ema 
tapicera katolika. 
^ 3 u sa p x  - mechanik, ka- 

waler * wykształce­
niem teoretyczncm i pra­
ktyczne™ po*znkuie zp 
ięcia przy budownictwie, 
instalacji w o d o c i ą g ó w  
młynów i t, p. najchętniej 
jako kierownik warszta­
tów mechanicznych.
B y i iiz-L -n9łt£-m e«ha-  
1TB nik. kawalisr szuka 
posady na kolei, we fa­
bryce, młynie tartaku, ko­
palni.

P raąow nC k  biurowy, 
kawaler z czterole­

tnią praktyką w sądzie, 
szuka posady n rejenta 

adwokata lub t. p. 
•Łaskawe zgłoszenia do 
Zarządu Ligi Katolickiej 

Sanok.

R óżn o
£ “S o s P ł a d y n  i uczciwa 

uracow ita dobra k u ­
charka, znahea  s:ę dobrze 
na prow adzeniu w ie jsk ie -1 
go gospodarstw a dom o­
wego .potrzebna na  p le ­
ban ię  od zaraz. Zgłosze­
n ia  podanipm  w arunków  
i odpisem  św iadectw  do 
-Głosu Narodu*. 729

K s i ę g a r n i a  K r a f e u w s f e a
Krakiw, ul. św. Krzyża L. 13 (rug ulicy św. Tomasza)

poleca z podręczników do nauki religji:

i P P
mieszkanie

z przynależnościam i, w no­
wym zacisznym kom for­
tow ym  domu, na wyso­
kim parterze, -wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
em erytów  lub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. O rkaua L. 26

C w t a - s ’! ,
żonaty, z egzamine n. b a r­
dzo dohrem i św iadectw a­
mi szuka posady od za­
raz łaskaw e zgłoszenia 
do adm inistracji Gł. Nar 

pod „n. ,1*.

ABT St. Dr. X.: Wypisy do dziejów Kościoła 
powszechnego (t. r Starożytność chrze­
ścijańska) ............................................................

ARCHUTOWSKI R. X.: Historja Kościoła ka­
tolickiego w zarysie. Dla szkół średnich

— Krótki ?arys historji Kościoła katol. 
Podręcznik dla szkól powszechnych . .

— Historia Święta Nowego Testamentu 
wraz z katechizmem  .................................

BIFLAWSKI Z Dr. X.: Dzieje Starego i No­
wego Przymierza dla wyższych oddziałów 
szkoły p o w s z e c h n e j ......................................

— Nauka religji rz.-kat. dla niższych od­
działów szkoły p o w s z e c h n e j ......................

— Rok kościelny w życiu chrześcijanina . 
BOCZ^R J. X.: Dzieje biblijne. Podręcznik

dla II oddziału szkoły, powszechnej . .
— Dzieje Kościoła katolickiego . . . .  1.20
— Katechizm dla III i TV kl. szkól powsz. —.80

BUDZIK Wł. X.: Nauka religji kaiolickiej
na I, I I .i  IH  kl. szk. powszechnej . . .
na III i IV kl. szk. powsz..............................

CIEMNIEWSKI J. Dr. X - Etyka katolicka . . 
CADOWŚKT W. X.: Dzieje biblijne w skró­

ceniu J .  .  ............................................
— Ilustrowany katechizm mały dla III

i IV kl. szk powsz............................................
— Elementarny katechizm katolicki

większy . . . - ......................................
— Krótka historja Kościoła katolickiego

dla VIJ kl. szk. powsz. . . . .
— Mała biblijka dla I i II kl. szk. powsz.
— W yciąg z ilustrowanego katechizmu e le ­

mentarnego dla szk.' powsz............................
— Zarys h:storji Kościoła katolickiego dla 

szkół średnich i Serninarjów Nauczyciel, 
r* /  t 5 ą } * • • • * * * • * *
C z . i l  , , ,  ; f  . * • ' :  «  r j p g

G1ELNIEWSK1 E. X.: Etyka katolicka . . .
GUNT k T. X.: Zasady wiary katolickiej na tle

dzieiów biblijnych Cz. 1...........................200
— Gz. II.'  3.20
—  cz. m .  . • ; , ........... s.Go

Historia Św dla katolickich szkół Indowych.
karton , v . . . . . . . . . .  . 2.—

Historja Biblijną, w krótkości opowiedziana . 1.20
KALINOWSKI W. Dr. X. Etyka . . 5.40

— Nauka Boża Cz. I .................... t.20

4,80

6.—

2.49

3.50

4.20

1.60
—.90

1.50

2.—
3.80 
5.60

3.20

1.80 

3 00

1.20 
1.90

- . 8 0

2.80
2.80
8.—

Nauka Boża Cz. II ..........................
Nauka Boża Cz. III. • ■ • . .

.Nauka Boża Cz. I I . • .
Wykład wiary katolńkiej Cz. II. 
Wykład wiary katolickiej Cz. III.

1.80
3.40 
4.50 
3.60
3.40

Mały katechizm Kurji Metropolitalnej Kra­
kowskiej ................................................................—.50

Katechizm religji katolickiej Kurji Metropoli­
talnej Krakowskiej . ........................... 1.—

Mały katechizm Archidiecezji Lwowskiej —.50 
W iększy katechizm Archidiecezji Lwowskiej . 1.20
Najkrótszy katechizm d ie c e z ja ln y ............................1.30

katechizm diecezjalny dla dziatwy . . . 1.—
Większy katechizm d iecez ja ln y ........................... 2.—
KOWALEWSKI T. X.: Krótka historja święta

oraz mały k a tech izm ...................................... L25
— Obszerniejsza hisiorja śc ię ta  Starego

T e s t a m e n t u .......................................................1.75
— Nowego T e s t a m e n t u .................................3.50
— L i t u r g i k a .......................................................1.75
— Nauka wiary i moralności katolickiej . 2 50

LIKOWSKI E. X. Arcyb.: Krótki katechizm . 1.50
— W iększy katechizm .................................3.—

LUBELSKI J. Dr. X.: Historja Kościoła Katol.
Podręcznik dla szkól średnich . . . .  5.—

— Etyka katolicka. Wyd. III ..........................5.—
MAKLOWICZ J. X.- .Mały katechizm . . . .  —.50

— Nauka wiary i obyczajów. Dla szkół 
powszechnych ................................................. 1.80

NASKRECKI K. X.: L itu rg ik a ........................... —.75
SIENIATYCKI M. Dr. X.: Dogmatyka katolicka 6 -■

— Etyka k a t o h e k a .......................................... 5.50
SZMYD G. Dr. X.:. Liturgika katolicka . . . 4.50
SZUSTER J. Dr. X.: Dzieje biblijne Starego

i Nowego P rzym ierza ...................................... 2.60
SZYDELSKT St. Dr. X., TIIULLIE K. Dr. X.:

Dzieje objawienia Bożego w7 St. Test. . 3.60
— w Nowym Testamencie Cz. 1....................2.80
— w Nowym Testamencie Cz. II ..................3.—

SZWEJNIC E. Mag. X.: Etyka katolicka . . 5.—
SZYMECZKO J. Dr. X.: Etyka katolicka . . 3.80
TRULLIE K. Dr. X.: Katechizm religji kato­

lickiej. Podr. dla IV, V i VI kl. gimn. . . 1.80
WOŁCZ W X.: Mała historja biblijna dia szkół

powszechnych .......................................................1-60
p ismo Św'. W y p i s y ..................... ...........................6.—
Obrazy biblijne do nauki religji w szkole.

Seria I. w r u l o n i e ......................................... 40.—
Seria II w r u l o n i e ......................................... 20.—

Na składzie wszelkie podręczniki szkolne i meto­
dyczne, mapy ścienne i potRęczne, globusy, tablice 
do nauki poglądowej. — W ysyłka na zamówienia 
zamiejscowe odwrotna. — Koszta porta paczek 
zniżone do połowy. — Kosztów opakowania nie 
dolicza się.

Wydawca za „Głoa Narodu'1 Suę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchaiowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R- Ferka,


